
P Jaroszewicz złoży 
wizytę w Turcji

Na zaproszenie premiera rzą 
du Republiki Turcji Naim Ta­
lu, prezes Rady Ministrów 
PRL Piotr Jaroszewicz złoży 
oficjalną wizytę w Republice 
Turcji w dniach 22—25 maja 
br.

W związku ze zbliżającą się 
wizytą w Turcji P. Jarosze­
wicz przyjął ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego 
Turcji w Polsce Necdeta H. 
Kenta i przeprowadził z nim 
rozmowę. (PAP) Posiedzenie Biura Wizyta Leonida Breżniewa zapisała
Rozmowy polsko-irańskie

Premier A. Hoveyda 
zwiedził Warszawę

Wczoraj, w drugim dniu ofi
cjalnej wizyty w Polsce, pre-
mier Iranu Amir Abbas
Hoveyda wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami zwiedzał 
Warszawę. W godzinach porań 
nych goście zwiedzili jeden z 
najpiękniejszych zabytków na 
szej architektury — Pałac w 
Wilanowie. Następnie w Mu­
zeum Historycznym stolicy o- 
bejrzeli dokumentalny film o 
zniszczeniach wojennych i pier 
wszych latach odbudowy War 
szawy.

W gmachu Prezydium Rzą­
du kontynuowane były oficjał 
ne polsko-irańskie rozmowy, 
które prowadzili premierzy 
Polski i Iranu — Piotr Jaro­
szewicz i Amir Abbas Hovey- 
da. (PAP)

Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu, na po­
siedzeniu w dniu 15 bm.. w ramach prac przygotowawczych 
do krajowej konferencji partyjnej dokonały wstępnej oceny 
dotychczasowej realizacji planu społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju na łuta 1971 — 75 w świetle uchwały VI Zjazdu 
PZPR i założeń planu 5-letniego.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu stwierdziły, iż 
szybciej niż to założono, rea­
lizowany jest program rozbu­
dowy bazy materialno-technicz 
nej gospodarki, stanowiący 
podstawę dalszego dynamiczne 
go rozwoju kraju, co umożli­
wiło szybszą również realiza­
cję programu poprawy warun­
ków życia społeczeństwa.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu podkreśliły, że

Pod Pondem Kopernika

Publikujemy pierwsze zdjęcia z niemal gotowego, pierwszego 
w Poznaniu ulicznego przejścia podziemnego z prawdziwego 
(darzenia. Mowa oczywiście o przejściu pod Rondem Mikoła- 
ia Kopernika przez większość poznaniaków nadal z reguły 

zwanym Kaponierą.
Na zdjęciu; tak wygląda rejon w pobliżu wejścia od strony kas 

biletowych kina „Bałtyk", (ad]

obok pozytywnych tendencji 
rozwojowych w gospodarce 
kraju występuje szereg trud­
ności i napięć hamujących i 
opóźniających postęp wielu 
dziedzin gospodarki. Usuwanie 
tych napięć, zwiększanie efek 
tywności gospodarowania, sta­
je s:ę podstawowym zada­
niem resortów i instancji par­
tyjnych.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu dokonały oceny 
realizacji zadań Narodowego 
Planu Gospodarczego za cztery 
miesiące br.

W kwietniu br. osiągnięto ko 
rzystna dynamikę rozwoju w 
podstawowych działach gospo­
darki oraz poprawę w dziedzi­
nie zatrudnienia i wzrostu wy

* dajności pracy. Wyniki kwiet 
nia umocniły pozytywne ten­
dencje. charakterystyczne dla 
I kwartału br.

Dla utrwalenia tych tenden­
cji Biuro Politvczne i Prezy­
dium Rządu zaleciły resortom

oraz instancjom i organizacjom 
partyjnym kontynuowanie wy 
siłków, zmierzających do dal­
szego dynamizowania produk­
cji. racjonalizacji działalności 
inwestycyjnej, ze szczególnym 
uwzględnieniem skracania ter 
mir.ów oddawania inwestycji 
do użytku i osiągania projek- 
towych zdolności produkcyj­
nych, niedopuszczania do nad- 
mierr.ego rozszerzania frontu
inwestycyjnego. szerszego
wprewadzania inwestycji mo­
dernizacyjnych, zwiększania 
produkcji na eksport i zaopa­
trzenie rynku wewnętrznego 
oraz dalszego przyspieszenia 
wzrostu wydajności pracy.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z przebiegiem i rezultata­
mi przyjacielskiej wizyty I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka w Socjalistycznej Fede

Dokończenie na str. 2

0 kilka lat wcześniej

Dzielnica Nowe Miasto
otrzyma szpital

Fot. — K. Przychodzki

E. Gierek przyjął 
delegację Belgijskiej 
Partii Socjalistycznej
15 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął orzeby 
wającą w Polsce na zaprosze­
nie KC PZPR delegację Bel­
gijskiej Partii Socjalistycznej, 
w której skład wchodzą: Los 
van Eynde i Andre Cools — 
współprzewodniczący Belgij­
skiej Partii Socjalistycznej oraz 
Lucien Radoux — deputowany 
i działacz tej partii. (PAP)

IV Zjazd Towarzystwa „Polonia0

Jedyną dzielnicą w Pozna­
niu. która nie posiada na 
swoim terenie szpitala jest No 
we Miasto, choć właśnie w 
tym rejonie miasta powstaje 
duże osiedle mieszkaniowe Ra 
taję.

W projekcie uwzględniono 
wprawdzie budowę szpitala w 
tej dzielnicy, jednak jego roz­
poczęcie miało nastąpić w 
1977 r. Obecnie 'wysunięto su­
gestię wcześniejszego przystą­
pienia do budowy — już pod 
koniec obecnej 5-latki. Wy­
dział Zdrowia i Opieki Społecz 
nej Prezydium RN Poznania 
posiada bowiem środki na fi­
nansowanie tej inwestycji. Mo 
żliwości włączenia jej do planu 
obecnej 5-latki rozważa także 
Poznańskie Zjednoczenie Bu­
downictwa.

Razem pomnażać sukcesy Polski
15 bm. obradował w Warszawie IV Zjazd Towarzystwa 

Łączności z Polonią Zagraniczną „Polonia”. Zjazd dokonał 
podsumowania dorobku oraz wytyczenia na najbliższe lata 
kierunków działania tego Towarzystwa, zasłużonego w roz­
wijaniu i umacnianiu więzi wielomilionowych rzesz naszych 
rodaków żyjących na wszystkich kontynentach — z krajem.
Na obrady przybył przewód 

n czący Rady Państwa — Hen 
Dk Jabłoński. Obecni bvli: 
o^zewodniczący OK FJN — Ja 
n«sz Groszkowski, minister 
spraw zagranicznych — Ste­
fa". Olszowski; członek Sekre 
ariatu KC. kierownik Wódzia 
" Zagranicznego KC PZPR — 
yszard Frełek. przedstawicie 

e władz naczelnych stronnictw 
Poetycznych kierownictw sze

kich starań dla dalszego wy­
wiązywania się z nałożonych 
na nie zaszczytnych obo­
wiązków

W czasie obrad głos zabrał 
Henryk Jabłoński, który pod-

ją polscy emigranci i ich po­
tomkowie. Praca Towarzy­
stwa ma na celu wzbogacenie 
wkładu Polski, Polaków i 
wszystkich ludzi polskiego po­
chodzenia do ogólnoludzkiego 
ska-bca kultury.

Wskazując na znaczny udział 
Polaków w rozwoju cywiliza-

‘Dokończenie na str 2

Wszystko więc jest na dobrej dro 
dze, aby propozycja stała się rze­
czywistością, tym bardziej, że in­
westor wysunął koncepcję budowy 
szpitala w oparciu o dokumenta­
cję, na podstawie której realizo­
wany jest szpital w Kutnie (tech­
nologia uprzemysłowiona). Zaada­
ptowanie dokumentacji do potrzeb 
lokalnych nie powinno sprawić 
większych kłopotów, ani spowodo 
wać opóźnienia w rozpoczęciu bu­
dowy.

Obok szpitala ma powstać 
także przychodnia specjalistycz 
na oraz pawilon psychiatrycz­
ny (120 łóżek), (a)

peu resortów posłowie, dzia- 
^.Cze społeczni i młodzieżowi, 

^znie reprezentowany 
s"‘iat nauki i kultury.

był

serdecznych słowach po- 
uczestników obrad pre- 

Les Towarzystwa — Wincenty 
rasko. Nasze władze państwo 
e i polityczne — powiedział 

widzą w Towarzystwie .Po 
0,119 organizację o wvsokiej 
andze soołecznej. jednoczącą 

npZzbiorowe społecz 
użyłam? na rzecz umacnia 

•a Więzi Polonii zagranicznej 
c . 9ipm jej
, °.n Towa-zvstwo
nm.,0 świadome swej nd-
Po^iedzialności, dołoży wszel-

pochodzenia.

kreślił, że wśród wielu 
cych w naszym kraju 
zacji społecznych, 
rzystwo Łączności z 
Zagraniczną zajmuje

istnieją 
organi-
Towa- 

Polonią 
miejsce

szczególne — jego działalność 
wykracza bowiem poza grani­
ce Polski. Towarzystwo ■'Utrzy­
muje nie t}’lko więź z przebv 
wającymi na obczyźnie obywa 
telami polskimi, lecz również z 
obywatelami innych państw, 
związanymi z nami wspólnym 

nochodzeniem etnicznym, współ 
nymi tradycjami przeszłości i 
kultury.

H. Jabłoński podkreślił, iż 
kładąc nacisk na „łączność” 
a więc współdziałanie, współ­
prace zaspokajanie natural­
nych potrzeb kulturowych lu­
dzi nam bliskich swym rodo­
wodem. Towarzystwo działa 
także na rzecz narodów i kra
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Prom „M. Kopernik"
W stoczni norweskiej Trosvik 

Verksted. na zamówienie Polskich 
Linii Oceanicznych w Gdyni, budo 
wany jest prom kolejowo-samocho 
Iowy, Prom zostanie nazwany imię 
niem wielkiego polskiego astrono­
ma: Mikołaja Kopernika. Jednora­
zowo prom bodzie mógł przewieźć 
10 wagonów kolejowych lub 30 sa 
mochodów ciężarowych z przycze- 
nami. Jednostka wejdzie do 
ek^-^Tł-cji na wiosnę 1974 r.

S. Trepczyński w Caracas

woamczacv xxvn sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, wiceminister 
spraw zagranicznych S. Trepczyń- 
ski, przeprowadził rozmowy z mini 
strem spraw zagranicznych Wene­
zueli, A. Calvanlm, na temat wy­
branych problemów międzynarodo 
wvch i stosunków dwustronnych.

Polscy posłowie w W. Brytanii
Na zaproszenie brytyjsko-polskiej 

grupy parlamentarnej udała się 15 
bm. do Londynu delegacja polsko- 
brytyjskiej grupy parlamentarnej z 
Jej przewodniczącym pos. E. Mazur 
kiewiczem.

Przebvwajarv w Caracas na za
proszenie rządu Wenezueli prze-

Rozmowy w Wiedniu
W gmachu Międzynarodowej 

Agent Ji Atomowej w Wiedniu od­
było się we wtorek rano drugie z 
kolei posiedzenie reprezentantów 
19 państw uczestniczących od 31 
stycznia we „wstępnych konsulta- 
ciach dotyczących Europy środko- 
wej*’ przed rokowaniami w spra-

jów. wśród których osiedli i ży

nową ważną kartę w braterskich 
stosunkach polsko-radzieckich 

Uchwała Komitetu Centralnego PZPR
Rady Państwa i Rady Ministrów PRL
17 omitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni-

1 czej. Rad? Państwa i Rada Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, wyrażaja głębokie zadowolenie-z prze­
bieg:] i rezultatów przyjacielskiej wizyty sekretarza general­
nego Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego Leonida Breżniewa w Polsce w dniach 11—12 

maja. Wizyta ta była doniosłym wydarzeniem w braterskich 
stosunkach radziecko-polskich. zapisała w nich nową i nie­
zmiernie ważna kartę.

Pobyt sekretarza generalnego KC KPZR Leonida Breżnie­
wa w Polsce i przeprowadzone rozmowy stanowią wielki 
wkład w dzieło umacniania ideowych, opartych o leninow­
skie zasady, więzi między Polską Zjednoczoną Partią Robotni­
czą i Komunistyczną Partia Związku Radzieckiego dn pogłę­
bienia ich jedności i zacieśnienia współdziałania. Bvło to 
jeszcze jedno szczególnie dobitne potwierdzenie pełnej zgod­
ności poglądów obu partii we wszystkich węzłowych spra­
wach ideologicznych i politycznych. Nasza partia widzi w 
KPZR czołową siłę międzynarodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego, wysoko ceni braterska współpracę z par­
tią radzieckich komunistów szeroko korzysta z jej dośw;ad- 
czeń i dorobku w rozwijaniu socjalistycznego budownictwa.

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza klasa robotnicza 
i całv naród polski przywiązują najwyższa wagę do rozwoju 
i pogłębiania sojuszu, przyjaźni i •wszechstronne! współpracy 
z Krajem Rad. Wizyta sekretarza generalnego KC KPZR w 
Polsce podkreśliła ponownie obopólną niezłomna wole za­
cieśniania tych braterskich stosunków we wszystkich dzie­
dzinach życia Szczególnie wielkie znaczenie mieć będzie dal­
szy dynamiczny wzrost polsko-radzieckiej współpracy gospo­
darczej podnoszenie jej na wyższy poziom, zgodnie z kom- 
plekrcwym programem socjalistycznej integracji gospodarczej, 
przyjętym w Radzie Wzajemnej Pomocy Gospodarczej,

Rozmowy przeprowadzone podczas wizyty Leonida Breż­
niewa w pełni potwierdziły jedność stanowiska PZPR 
i KPZR PRL i ZSRR w sprawach związanych z obecnym 
rozwojem sytuacji w Europie i w świecie Nasza partia i ca­
ły naród polski odnoszą się z najwyższym uznaniem do pryn­
cypialnej i konsekwentnej, leninowskiej polityki międzynaro­
dowej KPZR. Partia nasza i społeczeństwo eolskie powitały 
doniesłą uchwałę kwietniowego olenum KC KPZR jako twór­
cze rozwinięcie wielkiego programu pokoju, sformułowanego. 
przez XXIV Zjazd KPZR.

PoLka Zjednoczona Partia Robotnicza jest w pełni solidar­
na z pokojową polityką KPZR, która odgrywa wiodącą rolę 
w kształtowaniu i realizacji jednolitej linii wspólnoty socja­
listycznej. Jednolite działanie Polski i ZSRR oraz całej socja­
listycznej wspólnoty na arenie międzynarodowej leży w ży­
wotnych interesach naszego narodu, służy sprawie socjaliz­
mu i pokoju. Partia nasza wysoko ceni poparcie KPZR dla 
działań i zamierzeń polskiej polityki zagranicznej, mających 
na celu umacnianie międzynarodowego bezpieczeństwa, 
utrwalenie pokoju i rozwój międzynarodowej współpracy.

Komitet Centralny PZPR. Rada Państwa i Rada Ministrów 
PRL przyłączają się do przekazanych przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka gratulacji w związku z przyznaniem 
Leon:dowi Breżniewowi Międzynarodowej Leninowskiej Na­
grody Pokoju.

Witając gorąco sekretarza generalnego KC KPZR w War- 
szaw;e. mieszkańcy stolicy Polski, cały nasz naród dał wy­
raz braterskim serdecznym uczuciom wobec wielkiego naro­
du radzieckiego, dał świadectwo głębokiego uznania i szacun­
ku dla KPZR i Leonida Breżniewa, komitet Centralny PZPR, 
Rada Państwa i Rada Ministrów PRL stwierdzają, iż wizy­
ta sekretarza generalnego KC KPZR w Polsce przekształciła 
się w wielką manifestację nierozerwalnego sojuszu, przy­
jaźni i jedności Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Związku 
SocjaPstycznych Republik Radzieckich.

KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ

RADA PAŃSTWA POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

RADA MINISTRÓW POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

Warszawa, 14 maja 1973.

wie ograniczenia sil zbrojnych i 
zbrojeń w Europie.

Rokowania Austria - CSRS
We wtorek rozpoczęły się w Pra 

dze rokowania między rządowymi 
delegacjami CSRS i Austrii w spra 
wie przygotowania układu o trybie 
rozwiązywania możliwych incyden 
tów na granicy między obu pań­
stwami.

Stosunki NRD - Japonia
NRD i Japonia nawiązały we wto 

rek 15 maja stosunki dyploma­
tyczne.

Kolejna prowokacja Tel-Awiwu
We wtorek zaobserwowano

wojsk lądowych i marynarki wo­
jennej w pobliżu wybrzeży Liba­
nu.

Biuro Łącznikowe USA w Pekinie
We wtorek rozpoczęło działal­

ność w Pekinie amerykańskie Biu 
ro Łącznikowe.

Udaremnienie spisku w Boliwii
Boliwijska służba bezpieczeństwa 

udaremniła w poniedziałek spisek 
wojskowy, zmierzający do obale­
nia rządu gen. H. Banzera. W La 
Paz podano oficjalnie, ze przy­
wódca spisku były min. spraw we 
wnętrznych gen. A. Selich zginął 
tragicznie w czasie aresztowania.

wzdłuż granicy z Libanem 
sywne przegrupowywanie 
izraelskich. Bejruckie 
stwierdzają, że Tel-Awiw

inten- 
wojsk 
gazety
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prowa­
dzi na szeroką skalę przygotowa-
nia do przeprowadzenia manewrów w:



Stosunki ZSRR - USA 30-lecie Ludowego Wojska Polskiego

Z korzyścią dla odprężenia
W Moskwie i Waszyngtonie 

ogłoszono równocześnie, 
że w dniach od 18—26 

czerwca sekretarz generalny 
KC KPZR Leonid Breżniew 
przebywać będzie z oficjalną 
wizytą w Stanach Zjednoczo­
nych.

Kwietniowe Plenum KC 
KPZR, wizyty Leonida Breż­
niewa w Polsce i NRD, oczeki 
wane podróże radzieckiego 
przywódcy do NRF i Stanów 
Zjednoczonych ... Wszystko 
wskazuje na to. że pierwsze 
półrocze 1973 roku zapisze się 
w historii współczesnej, jako 
niezmiernie ważny okres w 
umacnianiu się pozytywnych 
zmian w sytuacji międzynaro­
dowej, zmian zapoczątkowa­
nych i rozwijanych pokojową 
polityką Związku Radzieckie­
go i kraiów wspólnoty socja­
listycznej.

Rozpatrując wizyty w War­
szawie i Berlinie — w 
aspekcie wizyt Leonida Breż­
niewa w Bonn i Waszyngtonie, 
obse-wtórzy polityczni w sto­
licy ZSRR podkreślają: fakt, że 
na nowym etapie radzieckiej 
ofensywy dyplomatycznej pro 
klamowanej na kwietnio^wm 
Plenum KC KPZR L. Bre­
żniew odwiedził najpierw dwa 
kraie socjalistyczne oznacza, 
iż ZSRR przywiązuje podsta­
wowe znaczenie do umocnie­
nia i pogłębienia współpracy 
krajów wspólnoty socjalistycz­
nej.

Rozwijanie równoprawnych 
stosunków ze Stanami Zjedno 
czonymi. korzystnych dla obu 
stron oraz sr>rawv pokoju i od 
prężenia w świecie — podkre­
śla się w Moskwie — stanowi 
jedną z ważnvch części skła- 
dpwreh nolityki zagranicznej 
ŻSRR. W:?że się to z wciela­
niem w żvcie zasad pokojowe­
go współistnienia i współpracy 
pdństw o różnych systemach.

Ogromny obszar wza­
jemnie korzystnej współpracy 
radziecko-amerykańskiej za­
czął szybko wypełniać się kon 
kretną treścią. Szereg porozu­
mień handlowych, współpraca 
w zakresie: nauki i techniki, 
badania Kosmosu, służby zdro 
wia i medycyny, ochrony śro-

Start astronautów odłożony

Poważna awaria 
na pokładzie „Skylaba“

Pomyślne przeprowadzenie pro­
gramu „Skylab” stoi obecnie pod 
znakiem zapytania. Wystrzelona w 
poniedziałek z przylądka Kenne­
dyego stacja orbitalna „Skylab” 
weszła na zaplanowaną orbitę, jed 
nakże w 2 godziny potem wykryto 
na jej pokładzie dwie poważne 
usterki. Stwierdzono mianowicie, że 
dwa z sześciu „skrzydeł”, baterii 
słonecznych, w które wyposażona 
była stacja nie rozłożyły się auto- 

matvczni«». W ten snosób cztery ze 
snołv robocze stacji zostały pozba 
wioń? ponad połowy niezbędnej 
energii elektrycznej.

Stwierdzono też. że specjalna 
osłona przeciwmeteorytowa, która 
miała chronić stację przed uszko­
dzeniem przez meteoryty, została 
prawdopodobnie uszkodzona i pę­
kła na kilka części, odrywając się 
od stacji.

Stacje namiarowe śledzące lot 
j,Skylaba” wykryły znajdujące się 
w pobliżu kawałki metalu, które 
mogą być częściami osłony prze- 
ciwmeteorytowej.

W tej sytuacji po 8-godzinnej na 
radzie specjalistów na przylądku 
Kennedy’ego i w Houston, posta­
wiono odłożyć zaplanowany na 
wtorek start 3 astronautów — Con 
rada. Weitza i Kerwina — do nie­
dzieli 20 maja. Astronauci stano­
wić mieli pierwszą załogę „Skyla- 
ba”. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, na 
południowym wschodzie początko­
wo duże z opadami deszczu. Tem­
peratura maksymalna od około 
10 st. na nółnocy do 14—17 st. na 
pozostałym obszarze. Wiatry słane 

i i umiarkowane, przeważnie z kie­
runków północnych.
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dowiska naturalnego, kontak­
ty władz miejskich Moskwy i 
Nowego Jorku, weteranów II 
wojny światowej, przyjazd a- 
merykańskich senatorów do 
Moskwy — przykłady można 
by mnożyć. W ZSRR z zado­
woleniem podkreśla się przy 
tym że coraz większa liczba 
Amerykanów podchodzi do 
problemu rozwoju stosunków 
amerykańsko-radzieckich z po 
zycji zdrowego rozsądku, oce­
niając realistycznie wzajemnie 
korzystny charakter tych sto­
sunków. Radzieccy komentato 
rzy polityki międzynarodowej 
skłonni są zgodzić się z opinią 
wypowiadaną przez koła gos­
podarcze w USA, że umacnia­
nie kontaktów gospodarczych 
między ZSRR, ą USA zwiększa 
szansę utrwalenia pokoju świa 
towego.

Ogłoszenie terminu zapowia 
danej nieoficjalnie już od daw 
na (była o niej mowa w czasie 
ubiegłorocznego spotkania na 
szczycie w Moskwie) wizyty 
sekretarza generalnego KC 
KPZR w Stanach Zjednoczo­
nych, nastąpiło po kilkudnio­
wym pobycie w Moskwie Hen 
ry Kissineera. W czasie roz­
mów L. Breżniewa z wysłan­
nikiem prezydenta Nixona 
obie strony wyraziły zadowolę 
nie z zasięgu i konstruktywne 
go charakteru dokonanej wy­
miany poglądów. (Interpress)

Nowe rodzaje ubezpieczeń 
dla turystów polskich

Od 1 czerwca Towarzystwo 
Ubezpieczeń i Reasekuracji 
„Warta” wprowadza nowy ro­
dzaj ubezpieczeń dla polskich 
turystów wyjeżdżających pry­
watnie za granicę. Chodzi o u- 
bezpieczenia od wypadków lo­
sowych.

Jedno z nowych ubezpieczeń 
dotyczy wypadku, nagłej cho­
roby czy innego wypadku lo­
sowego (np katastrofa drogo­
wa), który wymaga opieki le­
karskiej. Stawki skalkulowa­
ne zostały dość nisko. Np. w 
przypadku 2-tygodniowego wy 
jazdu do krajów Europy za­
chodniej — stawka ubezpieczę 
niowa wynosi 75 zł. Upoważ­
nia to do uzyskania niezbęd­
nych świadczeń lekarskich do 
wysokości 20 tys. zł w walucie 
danego kraju.

Innym novum jest ubezpie­
czenie rzeczy osobistych i ba­
gażu od kradzieży. Tu stawka 
jest zróżnicowana zależnie od 
sumy ubezpieczenia. Np. ubez­
pieczając się na 5 tys zł (a jest 
to minimum) — turysta płaci 
składkę 55 zł. Odszkodowanie 
płatne jest po powrocie w zło

Posiedzenie Biura 
Politycznego

Dokończenie ze str. 1 
racyjnej Republice Jugosławii, 
na zaproszenie prezydenta 
SFRJ i przewodniczącego ZKJ 
Josipa Broz Tito.

Biuro Polityczne, aprobując 
w pełni rezultaty wizyty, 
stwierdziło z zadowoleniem, że 
stanowi ona ważny wkład w 
rozwój i pogłębienie stosun­
ków przyjaźni i współpracy 
między socjalistyczną Polską i 
socjalistyczną Jugosławią. 
Zacieśnienie tych stosun­
ków jest korzystne dla 
obu krajów oraz sprzyja roz­
wojowi współdziałania sił so­
cjalizmu. postępu i pokoju.

Biuro Polityczne zaleciło dal 
sze pogłębienie współpracy 
między PZPR i ZKJ. Przyjęto 
zalecenia dla rządu PRL w 
sprawie kontynuacji konkret­
nych działań zmierzających'do 
pogłębienia wszechstronnej poi 
sko-jugosłowiańskiej współ­
pracy, ' szczególnie . w dziedzi­
nie wymiany handlowej i 
kooperacji przemysłowej.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
sprawozdanie ministra spraw 
zagranicznych z wizyty w 
Szwecji. (PAP)
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Poligonowe spotkanie 
twórców z żołnierzami

Na poligonach i placach ćwiczeń trwa żołnierskie szko­
lenie. W ramach obchodów 30-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego kierownictwo Ministerstwa Obrony Narodowej 
umożliwiło kilkusetosobowej grup;e reprezentantów świata 
nauki, kultury, prasy, różnych środowisk twórczych, jak 
również większych zakładów pracy, całodniowy pobyt na 
jednym z poligonów Pomorskiego Okręgu Wojskowego. Mieli 
oni okazję skonfrontować swoją wiedzę wojskową z nowo­
czesną techniką i sprzętem bojowym.

Goście w towarzystwie mi­
nistra obrony narodowej, gen. 
broni Wojciecha Jaruzelskiego

Plenum NK ZSŁ

Przyjęcie programu 
działania stronnictwa
W Warszawie obradowało 

wczoraj plenum Naczelnego 
Komitetu ZSL, na którym 
przyjęto program działania w 
realizacji uchwały VI Kongre 
su stronnictwa. Wprowadze­
nie do dyskusji wygłosił pre­
zes NK ZSL — Stanisław Guc 
wa.

Plenum dokonało również 
wyboru komisji problemo­
wych NK ZSL. (PAP) 

tówkach. W przypadkach wy­
jątkowych (gdy np. ktoś zosta 
nie w kostiumie kąpielowym, 
bez ubrania, które mu skra­
dziono) przewiduje się możli­
wość częściowego odszkodowa 
nia już na miejscu. (PAP)

Razem pomnażać sukcesy Polski
Dokończenie ze str. 1 

cji i kultury innych narodów, 
H. Jabłoński przypomniał dłu 
gą listę nazwisk polskich pod 
różników, luminarzy nauki i 
kultury, a także bojowników 
walk o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, którzy na trwałe za 
pisali się w historii wielu kra­
jów. Byli wśród nich bojowni 
cy rewolucji francuskiej, uczę 
stnicy walk o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych, państw 
Południowej Ameryki, naukow 
cy tej miary jak Domeyko czy 
Strzelecki, tysiące uczonych, 
artystów, inżynierów i ludzi 
innych zawodów, którzy zasłu 
żyli się w rozwoju państw 
Europy i innych krajów.

Trud setek tysięcy polskich 
górników przyniósł Francji 
wartości, których nie docenić 
nie można; polscy górnicy wio 
żyli również wielki wkład w 
rozwój Nadrenii i Westfalii, 
polscy chłopi — w rozwój Bra 
zylil. Miliony pracowitych, 
twardych i dzielnych ludzi 
uczestniczyło w rozwoju Ame 
ryki Północnej. Swą krwią i 
potem dowodzili Polacy swych 
praw obywatelskich, w kra­
jach nowego osiedlenia. Wras 
tając w nowe społeczeństwa, 
nie zapominali o związkach z 
Macierzą. Starajac się pielę- 
nować polską tradycję kultu­
ralną, jednocześnie zachowy­
wali lojalność wobec społe­
czeństw, wśród których osie­
dli.

Podkreślając zasługi dziesiąt 
ków tysięcy działaczy polonij­
nych walczących o poczucie 
godności narodowej Polaka, je 
go dobre imię, wydobywanie 
wielkich tradycji naszego na­
rodu. H. Jabłoński zaakcento­
wał. że wiedza o kraju i jego 
kulturze potrzebna jest żarów 
no tym, którzy zachowali po­
czucie swej narodowej polskifcj 
osobowości, jak i tym, którym 
pozostała tylko świadomość 
swego pochodzenia. Stąd wy­
pływają zadania i obowiązki 

i Towarzystwa, które musi od­

i członków kierownictwa MON 
— obejrzeli ciekawsze fragmen 
ty ćwiczeń taktycznych, pod­
czas których pancerniacy de­
monstrowali m. in. przeprawę 
czołgów przez przeszkodę wod 
ną, saperzy — budowę mostu 
pontonowego i promu, lotnicy 
— wsparcie z powietrza, arty- 
lerzyści — skuteczność i pre­
cyzję ognia. Wszystko w wa­
runkach maksymalnie zbliżo­
nych do współczesnego pola 
walki, wszystko — w ruchu. 
Młodzi żołnierze dali pokaz naj 
wyższego kunsztu i wyszkole­
nia; niezawodnie „pracowała” 
cała skomplikowana technika 
oddana we władanie naszemu 
wojsku.

Wśród gości oglądających z 
niesłabnącym zainteresowa­
niem rozgrywające się w błys­
kawicznym tempie epizody 
„wmjennego” działania, znaj­
dowali się m. in. naukowcy — 
prof. Michał Bylina z Akade­
mii Sztuk Pięknych w War­
szawie, prof. dr med. Marian 
Garlicki z Akademii Medycz­
nej w Warszawie, prof. dr inż. 
Lech Kobyliński z Politechni­
ki Gdańskiej, prof. dr hab. 
Stefan Manczarski — wicepre 
zes Polskiego Towarzystwa 
Cybernetycznego, prof. dr Wieś 
ław Sadowski — rektor 
SGPiS. Literatów reprezento­
wali m. in. Ernest Bryll, Sta­

powiadać na zapotrzebowanie 
środowisk polonijnych, zależ­
nie od różnorodności poczu­
cia związku osób polskiego po 
chodzenia ze starym krajem.

Wszystkim im — stwierdził 
— potrzebna jest prawdziwa 
wiedza o Polsce, o najlepszych 
tradycjach naszego narodu, o 
jego wkładzie w kulturę ogól 
noludzką. Wszystkim im po­
trzebna jest wiedza o Polsce 
współczesnej, o jej osiągnię­
ciach, o jej coraz to wspanial 
szych perspektywach. Naród 
nasz — powiedział — udowod­
nił w sposób budzący podziw 
u przyjaciół i wrogów, że po 
trafi dokonać rzeczy wielkich, 
na miarę swych najlepszych 
postępowych tradycji, wów­
czas gdy jest prawdziwie wol­
ny, gdy władzę w odrodzo­
nym państwie polskim objęli 
najbliżsi bracia tych, co za 
chlebem wyruszać musieli w 
dalekie kraje.

Drugą ważną stroną działał 
ności „Polonii” powinno być 
jak najszersze upowszechnia­
nie w kraju wiedzy o wspania 
łych tradycjach Polonii, o jej 
wkładzie w walce -o najszczyt 
niejsze ludzkie ideały, o jej 
wkładzie pracy w rozwój in­
nych krajów i narodów, o tych 
wartościach, jakie dała świa­
tu. Bo tak jak oni, dalecy a 
przecież sercom naszym bliscy, 
mają prawo do dumy ze swej 
starej Ojczyzny, tak my mamy 
prawo szczycić się nimi, bo 
przecież z jednego pnia wyroś­
liśmy, wspólnych mamy przód 
ków, wspólne dawniejsze i bliż 
sze tradycje. I oni, i my, współ 
nie możemy i powinniśmy pra­
cować. nad służbą tej idei, któ­
ra zdobywa sobie coraz szersze 
uznanie na całym świecie — 
idei pokoju.

W referacie programowym, 
który wygłosił sekretarz gene 
ralny Towarzystwa — Wiesław 
Adamski, podkreśla sie. że na 
czelna idea Towarzystwa — 
zbliżenie Polonii do kraju) — 
zdobyła sobie prawo obywatel

nisław Ryszard Dobrowolski, 
Wojciech Żukrowski; prasę i 
telewizję Władysław Loranc — 
I zastępca przewodniczącego 
Komitetu d. s. Radia i Tele­
wizji, Janusz Roszkowski — re 
daktor naczelny Polskiej Agen 
cji Prasowej, Ryszard Wojna 
— redaktor naczelny „Życia 
Warszawy”; natomiast świat 
filmu i teatru — Ryszarda Ha- 
nin, Mariusz Dmochowski, 
Adam Hanuszkiewicz, Czesław 
Petelski. (PAP)

„Dacia 1300“ wkrótce
na naszym rynku

Przedsiębiorstwo Handlu Za 
granicznego Przemysłu Moto­
ryzacyjnego ..Polmot” zakupi­
ło w Rumunii 22.5 tys. samo­
chodów osobowych „Dacia 
1300”, z których pierwsze 7.5 
tys. znajdzie się na naszym 
rynku jeszcze w tym roku; po 
zostałe zaś dostarczone zosta­
ną w latach 1974—1975.

„Dacią 1300” jest rumuńskim 
odpowiednikiem samochodu 
,.Renault-12tl” i produkowana 
jest od trzech lat wg francus 
kiej licencji. Jest to samochód 
o klasie zbliżonej do polskiego 
„Fiata 125p”. „Dacia” jest 
4-drzwiową limuzyną, wyposa 
żoną w umieszczony z przodu 
samochodu silnik o poiemnoś- 
ci 1300 ccm i mocy 54 KM. Sa­
mochód ma ciężar własny — 
900 kg: rozwija maksymalną 
szybkość 140 kfn/godz. i spala 
8 litrów paliwa na 100 km. 
Wozy „Dacia 1300” wyposażo­
ne będą w trzypunktowe pasy 
bezpieczeństwa. (PAP)

stwa w ogromnej większości 
ośrodków polonijnych. Przy­
czyniły się do tego osiągnię­
cia Polski Ludowej, jej rosną 
ca rola w świecie, pokojowa 
polityka naszego państwa, słu 
żąca rozwojowi współpracy 
oraz torujące sobie drogę w 
stosunkach międzynarodowych 
tendencje odprężenia, współ­
pracy i pokoju, stanowiące wy 
nik polityki krajów socjalis­
tycznych. Przyczynił się do te 
go również wzrost statusu spo 
łecznego. ekonomicznego i po 
litycznego Polonii zagranicz­
nej, a także coraz szersze za­
interesowanie środowisk polo­
nijnych — szczególnie młodzie 
ży — sprawami kraju. Proces 
ten uległ istotnemu pogłębie­
niu w klimacie stworzonym 
w ostatnich latach dla stosun 
ków Polonii z krajem przez 
kierownictwo partii i państwa.

Mówiąc o zadaniach Towa­
rzystwa referat podkreśla, że 
będzie podejmować ono dal­
sze, wszechstronne działania 
na rzecz rozwoju współpracy i 
kontaktów z polonijnymi or­
ganizacjami i stowarzyszenia­
mi, fundacjami i instytucjami 
naukowymi, kulturalnymi i 
wyznaniowymi — na płasz­
czyźnie patriotycznej więzi z 
Macierzą.

Do swej działalności Towa­
rzystwo starać się będzie przy 
ciągać różne instytucje i orga­
nizacje krajowe, naukowców, 
działaczy społecznych, przed­
stawicieli różnych środowisk. 
Towarzystwo wzmoże tenden­
cje zaspokajania potrzeb śro­
dowisk polonijnych na polu 
oświaty, 'nauki i kultury, infor 
mować będzie o życiu kraju, 
współdziałać w nawiązywaniu 
kontaktów polonijnycji,z ludź­
mi różnych’ sfer działania. W 
coraz szerszym zakresie u- 
względniać będzie potrzeby 
rozwijającego się ruchu tury­
stycznego Polonii do kraju, 
opracowywać programy wy­
cieczek, ' wychodzić naprzeciw

Sympozjum specjalistów
przemysłu drzewnego

Od 14 do 18 bm. odbywa 
się w Poznaniu spotkanie robocze 
specjalistów przemysłu drzewnego, 
mające na celu omówienie zagad­
nień, związanych z zapotrzebowa­
niem krajów RWPG na maszyny i 
urządzenia dla przemysłu tartaczne 
go do 198.5 roku. Zgodnie z posta­
nowieniem Stałej Grupy Roboczej 
Przemyślu Drzewnego, strona pol­
ska jako koordynator opracowała 
zbiorcze zestawienie, dotyczące pro 
gnozy zapotrzebowania krajów 
RWPG na te maszyny i urządzenia. 
Organizatorem sympozjum jest (na 
zlecenie Ministerstwa Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego) Ośrodek Ba 
dawczo-Rozwojowy Przemysłu 
Drzewnego „ORED” w Poznaniu. 
Zasadniczym problemem jest prze 
dyskutowanie i ustalenie głównych 
kierunków rozwoju przemy rów me 
chanicznego przerobu drewna kra 
jów członkowskich RWPG, (na)

Międzynarodowy
Dzień Telekomunikacji

Po raz piąty obchodzony jest w 
Polsce Międzynarodowy Dzień Tele 
komunikacji. Z tej okazji Sekcja 
Elektroniki i Telekomunikacji od­
działu poznańskiego Stowarzysze­
nia Elektryków Polskich zorganizo 
wała wczoraj spotkanie środowisko 
we. Wręczono na nim nagrody i 
dyplomy zwycięzcom konkursu o 
tytuł „Przodującego doradcy tech­
nicznego roku 1972” oraz konkursu 
na najlepszy projekt z dziedziny 
poczty. Wręczono także odznacze­
nia racjonalizatorom produkcji. 
Wygłoszono również odczyty 
poświęcone telekomunikacji sate­
litarnej. (bran)

Wystawa plakatu 
społeczno-politycznego

Z inicjatywy Wydawnictwa Arty 
styczno-Graficznego RSW „Prasa— 
Książka—Ruch” w Poznaniu oraz 
Zakładowego Domu Kultury HCP 
otwarto wczoraj w holu tegoż do­
mu wystawę plakatu społeczno-po­
litycznego. (bran)

zainteresowaniom grup pro­
fesjonalnych, młodzieżowych i 
innych.

Wiele uwagi poświęci Towa 
rzystwo pomocy szkolnictwu 
polonijnemu, propagowaniu 
wśród młodzieży polskiego po 
chodzenia podejmowania stu­
diów w Polsce, a także upow­
szechnianiu polskich tradycji 
kulturalnych oraz współczes­
nych osiągnięć kraju.

Wokół spraw programu dzia 
łania Towarzystwa rozwinęła 
się ożywiona dyskusja plenar­
na. Jej uczestnicy, akcentując 
wzrastające zainteresowania 
Polonii sprawami kraju, oma­
wiali szczegółowo różnorodne 
formy jak najlepszego wywią­
zywania się Towarzystwa ze 
swych zadań. Zaakcentowano 
m.in. potrzebę prac nauko­
wych nad historią i dniem 
współczesnym środowisk po­
lonijnych — będących częścią 
dziejów narodu. Wiele uwagi 
poświęcono przyciąganiu sze­
rokiego aktywu społecznego w 
całym kraju do działalności 
Towarzystwa. Ważną rolę ma 
ją tu ffo odegrania np. stowa­
rzyszenia regionalne, z któ­
rych wiele nawiązało już kon 
takty z organizacjami polonij- 
hymi.

Poruszono sprawy dalszego 
rozwijania kontaktów z polo­
nijnymi naukowcami, służą­
cych obustronnym korzyściom. 
Podkreślano potrzebę koordy­
nowania przez Towarzystwo 
zamierzeń artystycznych i pr° 
gramu wydawniczego, przez­
naczonego dla środowisk na­
szych rodaków, żyjących w 
różnych krajach. Wskazywano 
na istotna rolę rozwoju tury­
styki, służącej poznawaniu 
przez Polonię zagadnień współ 
czesnego życia kraju, jego hi 
storii i kultury.

W czasie zjazdu odczytano 
depesze, które z życzeniami o- 
wocnych obrad nadesłały inąe 
organizacje i stowarzyszenia 
polonijne z wielu krajów.



Dyscyplina pracy wymogiem nowoczesności

Na międzynarodowej budowie w Zawierciu

„Przyjaźń" przędzie przyjazn

Marian R. — lat 27, bez za 
wodu, wykształcenie pod 
stawowe. W okresie od 

początku 1971 roku, pracę zmie 
niał pięciokrotnie. Zaczynał 
jako niewykwalifikowany ro­
botnik w Dzielnicowym Zarżą 
dzie Budynków Mieszkalnych. 
Wytrzymał tutaj dziesięć mie- 
eięcy. Stąd przeniósł się do Poz 
nańskich Zakładów Dezyn­
fekcji i Deratyzacji. Porzucił 
pracę po dwóch miesiącach. 
Miesiąc „odpoczął” i z kolei 
na pięć miesięcy podjął pracę 
w Przedsiębiorstwie Remonto­
wo-Budowlanym Przemysłu Ce 
ramiki Budowlanej „Cerbudo- 
wa”. Znów samowolnie, bez 
wypowiedzenia, porzucił zaję­
cie by trzy miesiące pauzo­
wać, następne zaś trzy prze­
pracował w Poznańskim Przed 
siębiorstwie Budowlanym nr 2. 
Znów porzucenie pracy i od 
marca zaczyna pracować w 
„Cerbudowie”. W tym zakła­
dzie znano go przecież, że jest 
wybitnie niezdyscyplinowany, 
a mimo to przyjęto go po­
nownie i to na znacznie lep­
szych warunkach finansowych 
niż poprzednio.

Kosztem załogi
Maksymilian K. lat 33 ele­

ktromonter. Także pięciokrot­
nie zmieniał miejsce pracy w 
ciągu dwóch lat. Ostatnio w li 
stopadzie roku ubiegłego, po­
rzucił zajęcie w poznańskiej 
Fabryce Pomocy Naukowych. 
Gdzie przezimował — nie wia 
domo. natomiast w kwietniu 
zaczął pracować w Poznań­
skich Zakładach Koncentratów 
Spożywczych.

Jerzy S. lat 30. kierowca. 
Też pięciokrotna zmiana zatrud 
nienia w przeciągu dwóch lat, 
w tym dwukrotne samowolne 
odejście, bez wypowiedzenia. 
Ostatnio zwolniony za nieobec 
ności nieusprawiedliwione z 
Zakładów Mechanizacji Prze­
mysłu Papierniczego.

Tych przykładów można po­
dać więcej. Jednak nie o wy 
liczenie wszystkich tutaj cho­
dzi. ale o zasygnalizowanie ty 
powego zjawiska.

Nie jest przypadkiem, że w 
os‘atnim czasie dużo uwagi po 
święcą się poprawie dyscypli­
ny pracy. Po prostu wszelkie 
przejawy bumelanctwa prze­
stały pasować do teraźniej­
szości, do szybkiego tempa roz 
woju gospodarczego. jakie

wocześnieje. Czynią go takim ’ 
najnowsze maszyny, technolo­
gie, licencje, wyższe kwalifi­
kacje pracowników. Rośnie ce 
na ludzkich rąk — rośnie też 
wydajność. W koszt każdego 
stanowiska pracy, prócz nakła­
dów inwestycyjnych, wliczać 
trzeba coraz wyższe sumy po­
trzebne na wykształcenie pra­
cowników.

W tym kontekście jakże ja­
skrawo odbijają się wszelkie 
przejawy lekceważenia pracy 
— widoczne w nieusprawiedli­
wionym opuszczaniu dni robo 
czych, porzucaniu pracy, nie 
wykonywaniu poleceń. Każda 
nieprzepracowana godzina kosz 
tuje bowiem coraz więcej. Nie 
tylko w sensie dosłownym.

Kosztuje przede wszystkim 
resztę załogi — tę solidną, zdy 
scyplinowaną. Przecież za tych, 
którzy są nieobecni, ktoś musi 
pracować szybciej, wydajniej, 
żeby zadania wykonać. W do­
datku kilku, czy kilkunastu 
niesolidnych w zakładzie, psu­
je opinię całej załodze. Jeżeli 
się przecież mówi o niesolid­
ności, o braku dyscypliny — to 
sprawa głównie niewielkiej 
grupki — jednego, dwu pro­
cent załogi. Statystyka jest bez 
imienna i beznamiętnie wyli­
cza, że załoga takiej a takiej 
fabryki, z nieusprawiedliwio­
nych powodów, nie przepra­
cowała tyle i tyle godzin. W 
roku 1972, średnio na każdego 
zatrudnionego w Wielkopolsce 
przypadały 2.7 godziny nieobec 
ności nieusprawiedliwionej. 
Oczywiście, olbrzymia więk­
szość z nas nie opuściła w ten 
sposób ani minuty. Statystykę 
zrobili tacy, o których mowa 
na początku.

wane dni nieusprawiedliwio­
nej nieobecności.

Czym tłumaczą swoje wielce 
naganne postępowanie? Jeden 
z „uciekinierów” powiedział 
mi: „po co wypełniać papier­
ki, po co zabiegać o przepiso­
we zwolnienie kiedy gdzie in­
dziej bez tego przyjmą i 
jeszcze więcej pieniędzy da­
dzą’’.

Znamienne to słowa, aczkol­
wiek absolutnie nie usprawie­
dliwiające postępowania nie­
zgodnego z etyką pracowniczą. 
Problem „uciekinierów” zro­
dziła konkretna sytuacja —na 
poznańskim rynku pracy wy­
tworzył się znaczny deficyt lu 
dzi. Dlatego przedsiębiorstwa, 
nie bardzo zwracając uwagę na 
to jaki dany pracownik był w 
poprzednim miejscu zatrudnię 
nia. przyjmują go. Utarł się na 
wet zwyczaj podkopywania lu 
dzi przez oferowanie im lep­
szych warunków finansowych. 
W niektórych przedsiębior­
stwach przestano też zwracać 
uwagę na to, w jaki sposób 
pracownik zerwał stosunek pra 
cy w poprzednim miejscu za­
trudnienia.

Sami sobie szkodzą

obserwujemy w ostatnich la­
tach w kraju.

Jest niemal truizmem stwier 
dzenie. że przemysł nasz no-

Wbrew 
pracowniczej etyce 

Porzucanie pracy jest szcze­
gólnie jaskrawym przejawem 
lekceważenia zasad i braku 
kultury w stosunkach między 
ludzkich. W ubiegłym roku, 
bez wypowiedzenia i bez sło­
wa usprawiedliwienia porzuci­
ło pracę, między innymi w Poz 
nańskiej Fabryce Łożysk Tocz 
nych 160 osób, w „Pomecie’’ 
292 osoby, w „Stomilu” 101 
osób. Każdy z nich zarobił 
przynajmniej trzy dni nie­
usprawiedliwionej nieobec­
ności. gdyż dopiero po trzy­
krotnym nieuzasadnionym nie 
przyjściu do pracy następuje 
zwolnienie. A trzeba dodać, że 
byli to w większości pracow­
nicy, którzy także przed osta­
tecznym porzuceniem pracy 
mieli w kartotekach odnoto-

Niewiele jest wydarzeń w 
polskiej historii lat II 
wojny światowej, które < 

by wyzwoliły tyle różnych e- 
mocji w ocenach, co bitwa 
pod Monte Cassino. Spójrzmy 
jednak na to, co wydarzyło 
się przed 29 laty w masywie 
gór, królujących nad drog4 z 
Neapolu do Rzymu, jako na 
jeden z rozdziałów bezprzy­
kładnego bohaterstwa i jedną 
z wyróżniających się bitew 
Polaków w II wojnie świato­
wej. Toczyła się ona siedem 
miesięcy po zwycięstwie pod 
Lenino, na 10 miesięcy przed 
szturmem na Wale Pomor­
skim żołnierzy 1 Armii WP, 
walczących u boku Armii Ra­
dzieckiej na odcinku berliń­
skim.

Kiedy alianci weszli do po­
łudniowych Włoch, natknęli 
się na silnie umocnioną gór­
ską linie obronną, która bie­
gła od Morza Tyrreńskiego do 
Adriatyku, od Ortony do Min 
turno wzdłuż rzek Garigliano, 
Banido i Sangro. Jedyne przej 
ście na Rzym w tym umocnio 
nym łańcuchu górskim znaj­
dowało sie w dolinie rzeki Li- 
ri, p0 drodze nr 6 prowadzą­
cej pod stokiem Monte Cassi­
no. Ale tu właśnie Niemcy 
siedzieli najmocniej. Skalne 
bunkry tworzyły linię obron­
na jednostek hitlerowskich, 
składających sie ze sfanatyzo 
wanvn}1 młodvch ochotników 
1 Dywizii Snadochronowpj 
oraz doskonale uzbrojonych 
pułków wysokogórskich.

U maja 1944 roku o godzi­
nie 23. roznoczeło się pod Mon 
te Cassino przygotowanie ar-

siedzi. Przecież rozluźnienie 
dyscypliny przyjęć szybko przy 
nosi skutki wręcz odwrotne od 
tych, których w zakładzie sie 
oczekuje. Po prostu w ten sam 
snosób zaczynają wędrować i 
pracownicy przedsiębiorstw 
„kaperujących”.

Konieczności położenia kre­
su takim praktykom nie trze­
ba dowodzić. Problem w tym 
jak skutecznie to uczynić. 
Pierwsze kroki zosiały poczy­
nione. Zakłady, a konkretnie 
działy kadr, zostały zobowiaza 
ne do baczniejszego przyglą­
dania się nowoprzyjmowanym 
pracownikom. Nie może bvć 
tak, że porzucający prace — bez 
porozumienia z pracodawcą, 
czy bez ustawowego wypowie­
dzenia — byłby przy’mnwanv 
na lepszych warunkach finan­
sowych. niż miał w poprzed­
nim miejscu zatrudnienia.

Jest to krok dokonany dla 
poprawy sytuacji w tym zakre 
sie. Nad całościowym rozwiaza 
niem nroNemu pracuia spoci? 
liści. Problem „uciekinierów’’ 
musi przestać istnieć dla dobra 
tak porzucających pracę, jak i 
dla dobra gospodarki.

Z centrum Zawiercia droga 
na budowę Przędzalni 
„Przyjaźń” wiedzie przez 

wiadukt na,d torami. Później 
jeszcze zakręt w lewo, i gdy 
kończy się miejska zabudowa, 
widać pfenoramę typowego 
wiejskiego pejzażu. Gdzieś w 
środku pól, po prawej stronie 
przydrożnego szpaleru drzew, 
widnieje zespół murowanych
baraków, ą do lewej — niczym I obóz warowny — czworobok 
zielonych barakowozów, tak 
typowych dla placów budo­
wy.

Nieopodal spory obiekt z pół 
kolistym blaszanym dachem i 
wysokim, piszczałkowatym ko 
minem Wokół uwijają się lu­
dzie i od czasu do czasu prze­
suwają się statecznie ciężkie 
niebieskie i pomarańczowe wy­
wrotki. załadowane kopiasto 
żółtą ziemią...

To właśnie cel naszej wypra-

JAN KORZENIEWSKI

W rocznicę bitwy pod Monte Cassino

wy budowa wspólnego,
polsko-NRD-owskiego przed­
siębiorstwa — Przędzalni Ba­
wełny „Przyjaźń”, realizowa­
na na podstawie Dorozumienia 
kierownictw partyjnych i rzą- 
dowyc n obu krajów.

Duża seledynowa tablica 
orzv piewszym od strony dro­
gi baraku sugeruje, żę tu mieś 
ci się kierownictwo.

Idąc jasnym korytarzem, dy 
rekcyjnego baraku, nie dostrze 
gamv jeszcze znamion między 
narodowego charakteru budo­
wy Ale w sekretariacie dyrek 
cii. w którym urzędują dwie 
oanie na nasze powitanie od 
lewegc biurka pada odpowiedź 
— „dzień dobry”, a od prawe­
go — „Guten Tag”.

Naczelnego dyrektora inź. Ed 
warda Pikonia nie zastajemy. 
Jest jednak na miejscu dyrek-

„Przechodniu, powiedz Polsce
tyleryjskie. Na silnie umocnio 
ne pozycje niemieckie posypa­
ły się setki ton pocisków. — 
Czy uda się skruszyć te lite 
skały, czy uda się unierucho­
mić niemiecką obronę? —zada 
wali sobie pytania uczestnicy 
szturmu. Przecież te skały ata 
kowano już poprzednio trzy­
krotnie: oddziały amerykań­
skie (2 stycznia), angielskie i 
hinduskie (15 lutego), zaś 15
marca nowozelandzkie
hinduskie. Od tysięcy ton po­
cisków i bomb w pył rozpa- 
dło się wówczas miasteczko 
Cassino za rzeką Rapido przy 
drodze nr 6. Z klasztoru oj­
ców Benedyktynów, wznoszą­
cego się na szczycie góry, zo­
stały rumowiska. Tylko hitle­
rowskie bunkry i jamy strze­
leckie niewiele ucierpiały. Sto 
ki gór, jary i ścieżki usiane 
tysiącami poległych.

Przygotowanie artyleryjskie 
przed polskim natarciem trwa 
ło 40 minut. Po czym poszli do 
walki żołnierze 3 Dywizji 
Strzelców Karpackich i 5 Kre 
sowej Dywizji Piechoty. Naj­
ważniejszymi punktami obro­
ny niemieckiej w pasie natar­
cia polskiego było wzgórze 
593, znajdujące się między 
górą Monte Cassino a Monte 
Cairo, Massa Albaneta oraz 
wzgórza 575 i San Angelo Do 
świtu 12 maja trwała zażarta

walka polskich batalionów 
pierwszego rzutu z dobrze u- 
krytym wrogiem. Atakujących 
wspierało 12 pułków polskiej 
artylerii oraz cztery angiel­
skie pułki artylerii ciężkiej. 
Niestety, czwarte z kolei — a 
jednocześnie pierwsze polskie 
natarcie — zostało odparte. 
Bataliony polskie poniosły du 
że straty. 12 maja żołnierze 
uczestniczący w nocnym boju 
zostali zluzowani przez in­
nych. I znów cały dzień trwa­
ły uporczywe walki. O każdy 
załom, o każdy bunkier.

Nocny trud Polaków wspo­
mógł Brytyjczyków. Polacy bo 
wiem związali większe siły nie 
mieckie. Pozwoliło to 8 armii 
brytyjskiej na sforsowanie rze 
ki Gari i zdobycie przyczółka.

Od 11 maja dzień po dniu — 
aż do 18 maja Polacy toczyli 
niesłychanie zażarte walki z 
wrogiem. Między skałami roz 
grywały się dramatyczne sce­
ny. Kiedy już zabrakło amu­
nicji, walki odbywały się na 
noże szturmowe. Polacy mu- 
sieli zdobywać każdy skrawek 
gór, likwidować pola minowe, 
zacieki z drutu kolczastego. 
Żołnierze trwali na posterun­
ku często bez wody i jedzenia, 
ranni — bez opatrunków. Pró 
by zaopatrzenia ich były wie- 
lekroć niweczone przez Niem 
ców.

rr

Drugie polskie natarcie na 
masyw Monte Cassino rozpo­
częło się 17 maja. Wcześniej 
jeszcze zdobyto niektóre silnie 
bronione wzgórza, m. in. „Wid 
mo”. W rękach polskich zna­
lazło się również wzgórze 593.

tor techniczny — Werner Sch­
midt. człowiek o wielkim do­
świadczeniu zawodowym w 
branży przędzalniczej, który 
przeć przybyciem do Polski był 
generalnym dyrektorem całe- 
gc przemysłu bawełnianego w 
NRD a obecnie, tu, na budo­
wie Przędzalni „Przyjaźń”, kie 
ruje grupą techniczno-ekono­
miczną.

Co zadecydowało o wspólnej 
budowie tej inwestycji?

— Przede wszystkim wzglę­
dy ekonomiczne, — pada od­
powiedź. — I Polska i NRD po 
trzebują przędzy bawełnianej, 
a każdy z krajów osobno bu­
dowałby zakład nie tylko 
mniejszy, ale chyba i mniej 
nowoczesny. Bo połączenie śród 
ków pozwoliło na nadanie in­
westycji właściwego rozmachu 
i zastosowanie najnowocześniej 
szych rozwiązań. Przędzalnia 
wyposażona będzie w najnow­
sze maszyny, pochodzące nie 
tylko z Polski i NRD, ale rów­
nież z CSRS i NRF.

Dlaczego zakład buduje się 
w Polsce? Z danych statystycy 
nych wynika, że wśród wszy­
stkich krajów RWPG, Polska 
dysponować będzie w najbliż­
szych latach największymi za 
scbami młodej siły roboczej. 
Procentowo liczą<c, tu najwię­
cej młodych ludzi wchodzi w 
wiek produkcyjny i rozpocznie 
oracc. Przy tym Polska ma w 
pewnych regionach rezerwy si­
ły roboczej, ^czególnie kobie­
cej. a w NRD ciągle takich 
rezerw brak.

Bieżące problemy na tej bu­
dowie. to przede wszystkim u- 
stalenie i stałe usprawnianie 
zasad współpracy między stro 
na polska i NRD Eo'tvlko peł­
na harmonia współdziałania 
może zapewnić realizacje w 
trudnych i napiętych termi­
nach. Strona NRD-owska pro­
jektuje, strona polska — bu­
duje.

Używając określenia prze- 
mvsłowego, budowa ma cha­
rakter prototypowy. Jest nierw 
szvm takim doświadczeniem, co 
wyłania wiele niespodziewa­
nych i z.as^akujących niekie­
dy problemów.

Chociażby snrawa jednego 
gosnodarza na terenie budowy 
i jednolitej decyzji Pracowni­
cy z NRD staraja się dopa­
sowywać do istniejących u

fliktowych. Wymaga to oczy­
wiście dobrej woli obu stron, 
a taka właśnie panuje tu at­
mosfera współpracy.

W sprawach zasadniczych — 
na szczeblu dyrekcji — obowią 
zują dwa podpisy i to dyrek­
tora Pikonia i dyrektora Sch­
midta: w codziennym urzędo­
waniu używane są dwa języ­
ki- polski i niemiecki; co do 
nodziału zadań, to dyrektor Pi 
kcń zajmuje się przede wszy­
stkim sprawami budowlanymi 
i realizacją inwestycji, a dyrek 
tor Schmidt sprawami projek- 
tcwymj W schemacie kadro- 
wo-organizacyjnym przyjęto 
następujący podział: strona 
Dolska obsadza stanowiska dy 
rektora naczelnego, dyrektora 
produkcyjnego i głównego księ 
gowego. a NRD — dyrektora 
technicznego i dyrektora eko- $ 
Romlczno-administracyjnego. '

— W Zawierciu istnieje sta­
ra przędzalnia bawełny, którą 
cł vba Pan już zna. Jaka bę­
dzie różnica między tą starą, 
a nową przędzalnią — pytam. >

— Mówiąc najkrócej — od­
powiada dyrektor Schmidt — 
w nowym zakładzie poprzez 
zblokowanie i unowocześnienie 
produkcji uzyska się rozszerzę 
nie asortymentu wyrobów, 
jnaczne podniesienie jakości i 
poważne oszczędności materia­
łowe Przędza wyprodukowana 
tutaj będzie nadawać się do 
wyrębu znacznie lepszych ja­
kościowo tkanin, cieńszych, 
lżejszych, równiejszych i moc­
niejszych. . |

— A jak jest z przygotowa- L 
niem załogi?

— Liczba pracowników tech 
nicznych z NRD nie przekro­
czy 15 osób. A więc kadra tech । 
niczna będzie w olbrzymiej 
większości polska. Zostanie ona 
przeszkolona w największych 
I najnowocześniejszych zakła­
dach w Polsce i NRD. Wykwa­
lifikowany personel robotniczy <’ 
przygotowuje już i przygoto- i 
ww/ać bodzie nadął przyzakła i 

' dowa sokoła starei przędzalni

nac norm i zwyczajów. nie do­
puszczając do sytuacji kon-

w Zawierciu. 7 której zresztą 1 
przejdzie tu także część pra- L 
ccwric Wiele z nich, szczerbi ' 
nie młodszych, już wyraziło 
ch^ć przeniesienia się do no­
wego zakładu. Beda tu prze­
cież niewspółmiernie lepsze 
warunki pracy.

WITOLD de MEZER

Od rana 18 maja do walki
wprowadzono wszystkie pozo- 

polskie. Natarciestałe odwody
ruszyło znów z wielkim impe- | 
tern. Polakom udało się zdo­
być dalsze pozycje, w tym 
wzgórze 569 i grzbiet „Bal­
kon”, ryglujący całą dolinę 
rzeki Liri przy drodze nr 6. 
W ten sposób doszło do połą­
czenia się z oddziałami brytyj 
skimi idącymi doliną rzeki. 
Jednocześnie 12 pułk ułanów 
zajął wzgórze klasztorne wraz
z ruinami klasztoru.

Droga do Rzymu stanęła 
worem.

Na cmentarzu polskim 
Monte Cassino znajduje

ot-

w 
się

1070 żołnierskich grobów. Spo 
czywają w nich ludzie, którzy 
29 lat temu oddali swe życie 
w walce z hitleryzmem. Z da­
la od umiłowanej ojczyzny, z 
Jej imieniem na ustach. „Prze 
chodniu powiedz Polsce żeś- 
my polegli wierni w jej służ­
bie” — wola napis widoczny 
ze szczytu cmentarza.

HENRYK ZAGANCZYK

00 Rnępr C1eeve — „Zajac pod mie­
dza”. C’vt„ str. 321. 18.— zł.

Knud I ars»n — ..Sta­
tek dla Nico”. Wyd. Morskie str. 
81. 10.— zł.

•AMłl
T.ITFRATURA

SPOŁECZNO-POLITYCZNA

„VIII Plenum KC PZPR. 26 lute­
go 1973 r. Podstawowe dokumentv 
i materiały”. Ki W. str. 155. 7,— zł.

„Współczesne doktryny antyko­
munistyczne w świecie” — praca 
zbiorowa. PWN. str. 316. 28,— zł.

Mateusz Jantar —
LSW. str. 315. 18.— zł.

„Zmowa’

Prokopczuk „Trzeci
świat w poszukiwaniu dróg rozwo­
ju”. MON, Str. 165, 6.— Zł.

Tadeusz Kuta — „Liz.nanie”. Wyd. 
Morskie. Str. 227. 15,— zł.

Władysław Rusiński — „Rozwój 
eosnodarczy ziem polskich w za­
rysie”. wyd. III. KiW, str. 501, 
50.— zł.

Tadeusz Peche , Podstawy
vspółczesnej ewidencji gospodar­
czej”. PWN, str. 270, 36.— Zł.

Józef Kowalczyk — „Zwołał kon 
eres święty Jury...” K1W, str. 114, 
15,— zł.

Mieczysław Juchniewicz — „Po-
’es in tbe Euronean Res^stance 
vement 1939—1945”. Interpress.

LITERATURA PIĘKNA

Mo

Horacy — „Do Leukonoe. Dwa­
dzieścia dwie ody”, przekład A. 
Ważyka. Czyt., str. 61, 15,— zł.

Rafael Sapchez Fcrlosio — „Do­
świadczenia i wędrówki cb’opca 
AH^nui”. WL. «tr. 152. 20,— zł.

Eduardo Gudmo Kjeffer — .;Ze- 
bv ci- lepiej zjeść”. WL. str. 196, 
U — zł.

Willem Flssrhot — „Hochsztapler 
Laarmans”. PIW. str. 266. 23.— zł.

Walery Łoziński .Zaklęty
dwór”. WL. str. 478, 28.— zł.

David Weiss — „Nagi przysze­
dłem”. WL. Str. 707, 56.— Zł.

WSPOMNIENIA, REPORTAŻE

„Żuławiacy. Wspomnienia osad­
ników żuławskich”. Wyd. Morskie, 
str. 427. 60.— zł.

Aleksander Omiljanowicz — 
„Durh Białowieży”. Wyd. Lub. 
str. 341. 30.— zł.

Zenon Borkowski — „Twarz ju­
tra”. IW CR7Z, str. 167. 15.— Zł.

Michał Szuic.zewski — „Kubań-
skie spotkania”.
10.— zł.

Jan Zakrzewski 
wędrówki”. Iskry, 

Tadeusz Soc^a 
Joliby”. WŁ. str.

MON, str. 144,

— „iberyjskie 
str. 309. 18.— zł. 
— „Tajemnica

375. 30. zł.
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Osobowość w rozsypce
We wszystkich opublikowa­

nych do tej pory utworach 
Andrzeja Górnego uderza 

pewna szczególna wizja człowie­
ka. Jego bohaterowie przeżywa­
ją nieustannie dramaty rozpadu 
własnych osobowości. Są twora­
mi plastycznymi, pozbawionymi 
w gruncie rzeczy cech trwałych. 
Zmieniają się w zależności od 
układów, które tworzą wraz z in­
nymi ludźmi. Zanurzeni w zbioro­
wości, podlegają nieustającemu 
procesowi formowania i defor­
mowania. Pisarz budzi w czytel­
niku niepokój, każę pytać o to, 
co jest w człowieku trwałe, w 
jakich wartościach znaleźć w koń­
cu oparcie. Pytania to jakże isto­
tne dla współczesnych.

Pełną krystalizację tej właśnie 
problematyki obserwujemy w de­
biucie powieściowym Górnego 
„Odsłoń, krzyknij"*. Dwie po­
przednio wydane książki stano­
wiły zbiory opowiadań. Warto 
przypomnieć, że omawiana po­
wieść została nagrodzona na po­
znańskim konkursie literackim w 
1971 roku.

Na miejsce akcji autor wybrał 
Rvchlice — miasteczko liczące

Kto zostanie 
szefem chadecji?

(Korespondencja z Bonn)

Najpóźniej w piątek 18 
maja frakcja parlamen­
tarna CDU/CSU ma do­

konać wyboru przewodniczą­
cego — po to, by w dniach wi 
zyty W NRF Leonida Breżnie 
wa opozycja parlamentarna 
miała już szefa, a nie komi­
saryczny zarząd. Jednak nie 
wybór przewodniczącego frak 
cji parlamentarnej CDU/CSU 
jest głównym tematem komen 
tarzy poświęconych ocenie sy­
tuacji, jaka powstała w cha­
decji po ustąpieniu Barzela ze 
stanowiska szefa opozycji par 
lamentarnej, ale sprawa tego, 
kto zostanie wybrany przewo 
aniczącym CDU na zwołanym 
pośpiesznie na połowę czerw­
ca nadzwyczajnym zjeździe 
partyjnym — Barzel czy Kohl.

Obserwatorzy bońscy twier 
dzą, że szanse premiera rzą­
du krajowego Nadrenii — Pa- 
latynatu — Kohla na objęcie 
stanowiska przewodniczącego 
CDU wzrosły. Stoją za nim 
Strauss i Dregger znani repre 
zentanci prawego skrzydła cha 
decji. Barzel na razie nie od­
powiedział wyraźnie na pyta­
nie, czy będzie ponownie kan­
dydował na stanowisko orze- 
wodniczącego CDU. Trudno 
też w pełni ocenić, jakie ma 
szanse na utrzymanie się na 
tym stanowisku. „Jego prze­
ciwnicy — pisze „Bonner 
Rundschau” — nie powinni 
jednak za wcześnie triumfo­
wać”.

Na ostatnim posiedzeniu za­
rządu CDU Barzel dał do zro­
zumienia, źe nie zamierza re­
zygnować z wałki o swoją po­
zycję w chadecji i wiaże ją z 
walka o określony kierunek 
polityki CDU. Streszczając je- 
?o wystąpienie obserwatorzy 
stwierdzają, że postawił on 
orzed CDU alternatywę: albo 
przekształci się ona w partie 
*eform i w dziedzinie polityki 
zagranicznej — po zawarciu 
iHadów ze Związkiem Radzie 
:kim, Polską i NRD — nawią-

HUMOR I SATYRA
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„dwa i pół tysiąca głów". Oczy­
wiście, miejscowość ta, jak i jej 
mieszkańcy, to fikcja, twór wyo­
braźni autora. W „Odsłoń, krzy­
knij" prawdopodobieństwo mie­
sza się z fantazją, niekiedy z sym­
boliką. Górnemu nie chodziło 
bowiem tylko o to, by odmalo­
wać jakieś łam miasteczko i jego 
własne sprawy.

Rychlice, zgodnie z intencją 
autora, są czymś znacznie więcej: 
metamorfozą zbiorowości ludz­
kiej, jaką możemy spotkać gdzie­
kolwiek i kiedykolwiek. Miej­
scowość tę nazywa pisarz w 
swym zamieszczonym na obwo­
lucie komentarzu do książki — 
łheatrum, uwidaczniającym pow­
szechne, ludzkie problemy. „Czy 
w wielkim świecie, jaki nas ota­
cza — pyta on tam — nie pow- 
słaje łheatrum dla każdego, gdzie 
musi się rozegrać to co koniecz­
ne, aby można powiedzieć, że 
źyjemy?"

Właśnie, kiedy możemy tak 
mówić? Kiedy możemy mieć tę 
pewność, bądź tylko nadzieję? 
Gdy walczymy, sądzi Górny, o 
własną osobowość, własne war­
tości. O własną twarz. Zycie

że do rozwoju sytuacji w świe 
cie, albo po wyborach w 1976 
będzie nadal zajmowała miej 
sce na ławach opozycji.

Jeżeli chodzi o perspektywę 
współpracy z bawarską CSU 
to zarząd CDU jest za utrzy­
maniem wspólnej frakcji par­
lamentarnej z frakcją Strau­
ssa, lecz w przyszłości musi 
zniknąć wrażenie, źe CSU o- 
kreśla i koryguje zdalnie kurs 
polityki CDU. Brzmi to niemal 
jak ostrzeżenie pod adresem 
Straussa. Z takim programem 
Barzel w konfrontacji z Koh- 
lem będzie mógł liczyć na po­
parcie reformatorów z szere­
gów CDU i komisji społecz­
nej. Czy mu to jednak wystar 
czy do pokonania rywala?

Wystąpienie Barzela jest je­
szcze jednym dowodem, że 
chadecja przeżywa nie tyle 
kryzys personalny, co politycz 
ny i że konfrontacja na czerw 
cowym zjeździe CDU będzie 
konfrontacją nie tyle między 
Barzelem a Kohlem, ile kon­
frontacją dwóch kierunków 
polityki chadecji. Nie wiado­
mo jeszcze jaką cenę będzie 
musiał zapłacić Kohl za popar 
cie szefa partii bawarskiej. 
Nie wszystko też w czerwcu 
zostanie wyjaśnione. Niemniej 
jednak już w czerwcu — do 
wyborze nowego przewodni­
czącego — będzie można zna­
leźć częściowo odpowiedź na 
pytanie, w jakim kierunku 
pójdzie polityka chadecji.

HALINA UŻYCKA

ITT
i „Focke-Wulf"

Koncern amerykański „Inter 
national Telephone and Tele- 
ęraph” wsławił sie ostatnio 
niezbyt chlubnie wyasygnowa 
niem wielomilionowych kwot 
na akcje dywersyjna w Chile, 
w celu obalenia rządu prezy­
denta Allende. Przy okazji 
ujawnienia tego faktu, znany 
angielski dziennikarz Anthony 
Sampson przvpomnial historie 
koncernu, świadcząca o jego 
dawnych faszystowskich powia 
zaniach.

Koncern ten. zwany w skró 
cie ITT, już w latach trzydzies 
tych nawiazał bliska współ­
prace z hitlerowska Rzesza, 
angażując w rozwój hitlerow­
skiego przemysłu zbrojeniowe­
go swoje kapitały. M. in. fi­
nansował produkcje myśliwców 
„Focke-Wulf”. Natomiast po 
zakończeniu II wojny świato­
wej, ITT wystąpił do władz 
amerykańskich z roszczeniami 
o odszkodowanie za majątek 
utracony na terfenie Niemiec 
wskutek bombardowań alian­
ckich. *

Odszkodowanie takie ITT 
otrzymał, w wysokości 27 mi­
lionów dolarów. 5 milionów z 
tej kwoty dotyczyło właśnie 
zakładów produkujących my­
śliwce „Focke-Wulf”. Nie tru 
dno dociec, że gdyby Niemcy 
hitlerowskie wojnę wygrały, 
koncern także nie poniósłby 
żadnych szkód, (wm) 

człowieka, którego te sprawy nie 
obchodzą, który własną indywi­
dualność duchową ma za nic, 
który zmienia się w zależności od 
sytuacji, jest dla pisarza życiem 
martwym i pustym, nieautentycz­
nym.

Pierwszoplanowym bohaterem 
powieści jest przewodniczący 
prezydium rady narodowej w 
Rychlicach nazwiskiem Zaremba. 
Jego dramat jest dramatem czło­
wieka, który nieustannie usiłuje 
być sobą i wciąż mu się to nie 
udaje. Wplątany w gąszcz ludz­
kich spraw, celowo przez autora 
spotęgowany, pragnie bez­
skutecznie zdobyć wewnętrzną 
pewność, że postępuje słusznie. 
Przeszkadza temu Wielość od­
miennych spojrzeń ludzkich, któ­
re go zewsząd otaczają. Stano­
wią one rodzaj luster, w których 
Zaremba odbija się zawsze ina­
czej. Upodabnia się każdorazo­
wo do odbicia, które właśnie wi­
dzi. Spojrzenia ludzkie określają 
go, determinują. Staje się taki, 
jak wyobrażenie, które ma o nim 
kto inny. Bądź jak wyobrażenie 
o sobie, które on komu innemu 
tylko przypisuje. Kim w końcu je­
stem? — pyta sameooisiebie. Na 
obwolucie „Odsłoń, krzyknij" za­
mieszczono m. in. uwagę, że na­
czelnym problemem powieści 
Górneoo jest sprawowanie wła­
dzy. Jak wykazaliśmy, powieść 
wykracza iednak zdecydowanie 
ooza ten krąq spraw. Sadze, że 
iest iedna z ciekawszych ostatnio 
wydanych książek o problemach 
moralnych, ideowych i filozoficz­
nych ludzi współczesnych.

MARCIN BAJEROWICZ
*) Andrzej Górny — „Odsłoń, 

krzyknij”; Wydawnictwo Poznań­
skie, Poznań, 1972; obwolutę i 
ikładkę projektowała Sylwia Gór­
na; str. 208.
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IWMRALNYl
MALARSTWO JANA WOLFA

Klub Międzynarodowej Prasy 1 
Książki w Poznaniu serwuje 
nam kolejną wystawę prac 

młodego twórcy ze środowiska po­
znańskiego. Tym razem sa to 
obrazy, tempery i rysunki ubiegło 
rocznego, absolwenta naszej 
PWSSP, Jana Wolfa. Jest to ma­
larstwo emocjonalne i ekspresyjne, 
związane tematycznie z automobi- 
lizmem, zafascynowane ruchem, 
szybkością, zmiennością widzenia 
świata.

SZTUKA —
Bródek terapeutyczny

Wystawa, z którą mieliśmy okaz­
je zapoznać sie w poznańskim 
..Arsenale*’, sprawiała na zwiedza 
jacych szczególne wrażenie. Na 
pierwszy rzut oka była to jedna 
z wystaw jakich wiele. Były na

Ponad 51 min zł

Wielkopolanie 
na konto NFOZ
W całym kraju zgromadzono 

już ponad 703 mld zł na kon­
cie Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia. Z tego w 
Wielkopolsce — 51 338 000 zł. 
(Sam Poznań zgromadził już 
kwotę 11 167 000 zł). W realiza­
cji rocznych zobowiązań przo­
duje powiat ostrzeszowski — 
117.2 proc, wykonania planu. 4 
lutego br. społeczeństwo mia­
sta i gminy Mikstat jako 
pierwsze w naszym woje­
wództwie wykonało roczny 
plan zbiórki, wpłacając na 
konto NFOZ 104 500 zł. W na­
grodę otrzymało środki na bu­
dowę rejonowej przychodni. 
Rolnicy tego powiatu 19 kwiet­
nia zameldowali o przekrocze­
niu rocznego planu zbiórki o 4 
proc. Łącznie powiat ten zgro­
madził na koncie Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia 
1 238 000 zł.

Drugie miejsce w realizacji 
swych społecznych zobowiązań 
zajął powiat wolsztyński — do/ 
30 kwietnia rolnicy tego powia 
tu wykonali 75 proc, rocznego 
planu; trzecie miejsce zdobyło 
społeczeństwo powiatu cho- 
dzieskiego. I w tym powiecie 
rolnicy wykonali już roczny 
plan zbiórki z nadwyżką.

Najsłabiej zbiórka na kon­
to NFOZ przebiega w powia­
tach słupeckim, kolskim i ko­
nińskim. (bw)

Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W „Prasa — 
Książka — Ruch” i redakcja 
nowo powstającego pisma 
zapraszają do udziału w 
wielkim

konkursie na tytuł 
nowego, kolorowego 

tygodnika dla wszystkich
Jego pierwszy numer ukaże 
się jesionią br.
W nowym piśmie:

A fotoreportaże z kraju 
i zagranicy

A opowiadania sensacyj­
ne

A stałe rubryki
A materiały publicystycz­

ne
A kolumna humoru i sa­

tyry
A ciekawostki.

Propozycje tytułów prosi­
my kierować na kartach 
pocztowych do Poznańskiego 
Wydawnictwa Prasowego 
RŚW „Prasa — Książka — 
Ruch” 60-959 Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 z dopiskiem 
„Tygodnik Kolorowy”. Ter­
min nadsyłania propozycji 
—■ 25 maja. Rozstrzygnięcie 
konkursu — już w czerwcu.

I nagroda — zegarek — 
automat „Poljot”, ufundo­
wany przez PP „Jubiler”.

II nagroda — radiood­
biornik tranzystorowy „Do­
minika” ufundowany przez 
ZURiT.

III nagroda —szybkowar, 
ufundowany przez „Arged”.

IV nagroda — aparat fo­
tograficzny „Smiena”. ufun­
dowany przez PP „Foto-Op- 
tyka”.

Prócz tego wśród wszy­
stkich uczestników konkur­
su rozlosowane zostaną 
specjalne premie w postaci 
25 rocznych prenumerat no­
wego tygodnika.

niej prace lepsze 1 gorsze, bardziej 
może tylko naiwne i prymitywne 
warsztatowo w porównaniu z tymi 
jakie goszczą w tej galerii zazwy­
czaj. nie sposób jednak było od­
mówić im i ekspresji wyrazu i wa 
lorów ściśle plastycznych.

Tymczasem autorami tych prac 
byli ludzie psychicznie chorzy, a 
organizatorami pokazu Polskie To 
warzvstwo Psychiatryczne, które z 
okazji XXXI Zjazdu Naukowego 
Psychiatrów Polskich przygotowa­
ło wystawę, nie kierując sie przy 
tym w wyborze prac bynajmniej 
kryteriami czysto plastycznymi. 
Sztuka zdaniem psychiatrów może 
być bowiem znakomitym środkiem 
terapeutycznym, a także świetną 
okazja dla lekarza, aby wniknąć 
w Osobowość tworzącego ją pacjen 
ta. Rzecz w tym jednak, że te 
malowane w ogromnej większości 
przez amatorów prace są tak in­
teresujące plastycznie i tak nowo­
czesne zarazem, a przy tym dale­
kie od prostego obiegowego realiz 
mu.

KONKURS MALARSKI 
IM. J. SPYCHALSKIEGO

26 maja upływa ostateczny ter­
min składania prac na I Ogólno­
polski Konkurs Malarski na Obraz 
dedykowany pamięci wybitnego 
malarza polskiego związanego sil­
nymi wieżami z Poznaniem, Jana 
Spychalskiego. Przypomnijmy tyl­
ko. że jest to największy konkurs 
malarski z wszystkich zorganizo­
wanych dotychczas w Poznaniu. Do 
udziału w jury tego konkursu orea 
nizatorzy zanrosili znanych twór­
ców spoza Poznania: prezesa ZG 
ZPAP Janusza Kaczmarskiego, ma 
tarza i krytyka z Krakowa Stani­
sława Rodzińskiego, prof. Stefana 
Gierowskiego z ASP w Warszawie 
nraz artystę malarza Janusza Eys- 
monta również z Warszawy, (ob)

TELEWIZJA
„Karykatury"

Sztuka pod tym tytułem powsta­
ła ponad osiemdziesiąt lat temu, 
w innej epoce historycznej i lite­
rackiej. Stad wiele z jej warstwv 
obyczajowej traci dzisiaj myszka 
<ten iście karykaturalny salon kra 
kowski!). Nie straci! jednak na 
-ktualności główny sens moralny 
.Karykatur”, przypomnianych w 

Teatrze Poniedziałkowym TV. 
Zawsze bowiem byli i heda ludzie 
uwikłani w trudne problemy wy­
boru moralnego, szamocący sie w 
sieci własnych pragnień i niepisa­
nych zobowiązań. A także tacy — 
może dziś, w czasach stępionej 
wrażliwości moralnej jest ich wie 
cej — którzy jak bohater sztuki 
Tana Augusta Kisielewskiego 
stwierdzają ze zdumieniem, że gład 
ko przełknęli pigułkę zniewagi.

Poniedziałkowy spektakl wzhoga 
cił niewątpliwie listę osiągnięć 
Teatru TV. Niemała w tym zasłu 
ga wykonawców, zwłaszcza Andrze 
ja Antkowiaka (Relski) i Krysty­
ny Królówny (Zosia), która bez 
cienia fałszu potrafiła ukazać bez 
miar uwielbienia dła kochanego 
człowieka oraz wrażliwość i god­
ność dziewczyny z ludu, (km)

Piłkarze Irlandii
kolejnym egzaminatorem Polaków

Po piłkarzach Jugosławii, kolejnym egzaminatorem reprezentacji 
Polski, przygotowującej się do meczu z Anglią, będzie dzisiaj we 
Wrocławiu zespół Irlandii.
Piłkarze Irlandii przylecieli do 

Warszawy w poniedziałek rano sa 
molotem z Moskwy. Irlandczycy w 
uoiegłą niedzielę zmierzyli się w 
Leningradzie z reprezentacją 
Związku Radzieckiego, przegrywa­
jąc po wyrównanej grze 0:1 (0:0).

I/WŚCIG 
POKOJU

Dzisiaj VI etap
Po wtorkowym odpoczynku 

w Starvm Smokovcu. uczest­
nicy XXVI Wyścigu Pokoju 
wystartują dzisiaj do VI eta­
pu, długości 151 km. Tego dnia 
wyścig przekroczy granicę cze 
cłiosłowacko-polska. Start na­
stąpi o godz. 13.15 w czecho­
słowackiej Tatrzańskiej Łom­
nicy a zakończy na stadionie 
krakowskiej Wisły ok. godz. 
17.

Na 31 km od startu na Ły­
sej Polanie kolarze przekroczą 
granice ok. godzihy 14.05 a po 
czterech dalszych kilometrach 
walczyć będą o punkty i se­
kundy na ostatniej w tego­
rocznym wyścigu premii gór­
skiej I kategorii. Później cze­
kają ich jeszcze na tym etapie 
dwie ostatnie premie kategorii 
drugiej: na 75 km na Obido­
wej oraz na 134 km w Mogiła 
nach.

Ponadto, jak na każdym eta 
pie, będą dwa lotne finisze. 
Pierwszy z nich w Nowym Tar 
gu na 65 km a drugi w My­
ślenicach na 118 km.

Tego dnia PR i Telewizja 
przeprowadzi następujące trans 
misje z WP:

RADIO: godz. 14.00, 14.30,
15.00. 15.30 i 16.00 — meldunki 
z trasy; godz. 16.30—17.10 — 
transmisja non-stop z trasy i 
zakończenia etapu.

TELEWIZJA: 16.05—17.20 —
transmisja z trasy i zakończe­
nie etapu.

Bilety na 
zakończenie etapu

Rozpoczęta pod koniec ubiegłego 
tygodnia przedsprzedaż biletów 
na Stadion im. 22 Lipca, gdzie w 
niedziele 20 bm. oglądać będzie­
my zakończenie kolejnego etapu 
Wyścigu Pokoju oraz mecz pił­
karski o mistrzostwo I ligi Lech 
— Odrą Opole, cieszy sie ogrom 
nym zainteresowaniem. W pierw­
szych dwóch dniach przedsprzeda 
ży rozprowadzono ponad 12 tys. 
kart wstępu. Bilety w dalszym 
ciągu można nabywać w Poznań 
skim Okręgowym Związku Kolar 
skim — Stary Rynek 71/72, „Sport- 
Touriście” przy ul. Ratajczaka, 
„Orbisie” przy ul. Czerwonej 
Armii oraz sekretariacie KKS 
Lech — ul. Marchlewskiego 142. 
Bilety ulgowe można nabywać wy 
łącznie w Związku Kolarskim i 
..Sport-Touriście’’. Do ich naby­
wania uprawniona jest młodzież 
szkolna oraz szeregowcy WP. Je­
dnocześnie chcielibyśmy poinfor­
mować. że na niedzielna imprezą 
ważne są tylko karty wolnego wste 
nu wydane przez WKKFiT oraz 
legitymacje Zasłużonego Działa­
cza Kultury Fizycznej. Pozostałe 
karty wolnego wstępu są nieważ­
ne. (s)

Piłka ręczna

Porażka Sparty 
w Wągrowcu

W kolejnej rundzie rozgrywek 
piłki ręcznej klasy międzywoje­
wódzkiej, obornicka Sparta uległa 
w Wągrowcu miejscowej Nielbie 
9:15. Widmo spadku grożące gospo 
darzom sprawiło, że walczyli oni 
bardzo ambitnie, obejmując już 
od pierwszych minut meczu pro­
wadzenie. W sumie nie było to 
spotkanie ciekawe i tylko momen 
tami mogło się podobać. Najwię­
cej bramek dla zwycięzców zdo­
był Urbaniak — 6, a dla pokona­
nych, Kopański -p 4. (bop)

Zapasy 
Młodzieżowcy Grunwaldu 

w I lidze
Z udziałem czterech drużyn od­

był się w Krotoszynie ostatni tur­
niej eliminacyjny o wejście do I 
ligi młodzieżowej w zapasach w 
stylu wolnym. Bardzo dobrze spi­
sali sit młodzi zapaśnicy Grunwal­
du, którzy pokonali zespół Suli- 
tnirezyka 9,75:2,5, i drużynę „Nad- 
odrze” Zielona Góra 9,5:1,25. Trze­
ci zespół. WLKS Białogard oddał 
poznaniakom punkty walkowerem. 
Tak wiec dwa pierwsze miejsca 
w tym turnieju, premiowane awan 
sem do I ligi zajęli zapaśnicy Grun 
waldu i Sulimirczyka. (zb)

Był to mecz rewanżowy z cyklu 
eliminacji mistrzostw świata. Pił- 
Karze Irlandii występują w IX gru 
pie eliminacyjnej wraz z ZSRR i 
Francją. Pokonali oni u siebie 
Francje 2:1 oraz ulegli piłkarzom 
radzieckim w Dublinie 1:2. Mecz 
w Leningradzie w zasadzie prze­
kreślił szanse Irlandczyków na 
awans do finału mistrzostw świa­
ta.

Mecz Polska — Irlandia będzie 
jedenastym pojedynkiem w his­
torii kontaktów piłkarzy obu kra­
jów. Po raz pierwszy grali oni ze 
sobą w maju 1938 roku w Warsza­
wie. a spotkanie to przyniosło zde 
cydowany sukces Polakom 6:0. 
Ostatni pojedynek miał miejsce 23 
września 1970 roku w Dublinie i 
również zakończył się zwycię­
stwem zespołu polskiego 2:0. Ogó­
łem w 10 dotychczasowych spotka­
niach Polska — Irlandia, pięcio­
krotnie triumfowali biało-czerwo­
ni, trzy mecze zakończyły się re­
misem, a dwa przyniosły sukces 
Irlandczykom.

Trenei reprezentacyjnego zespo­
łu Irlandii Liam Tuchy zapytany 
na lotnisku Okęcie o formę swoich 
piłkarzy powiedział m. in.:

— „W meczu z Polską wystąpi­
my nieco osłabieni. Conroy odniósł 
w meczu z ZSRR kontuzję a Giles 
z Leedsu odleciał już do Salonik, 
by w środę wzmocnić swą druży­
nę klubową w finałowym meczu 
Pucharu Zdobywców Pucharów. 
Polskich piłkarzy widziałem w 
akcji przed 3 laty w Dublinie i 
wysoko oceniam ich umiejętności. 
Największe wrażenie zrobił na 
mnie I ubański. Zaskoczyła mnie 
natomiast porażka Polaków z 
W alią. Sądzę, że był to po prostu 
zły dzień polskiej drużyny i w re- 
wanżu stawiam na Wasze zwy­
cięstwo. Moim faworytem w gru­
pie V jest jednak Anglia”.

Chyba dobrze się stało że Polski 
Zwjązęk Piłki Nożnej zakontrak­
tował mecz z Irlandią, jako etap 
przygotowań do spotkania z An­
glią. W reprezentacji Irlandii gra­
ją piłkarze występujący w zawodo­
wych klubach angielskich i wal­
czą na boisku podobnie jak ich 
koledzy — reprezentanci Anglii. 
Będzie więc to pożyteczny spraw 
dzian dla polskich piłkarzy, a dla 
trenera Górskiego jeszcze jedna 
okazja do zorientowania się w ja- 

! kiej formie znajdują się kandyda­
ci do reprezentacyjnego zespołu na 
Anglię.

Polskie Radio i TV przeprowa­
dzi bezpośrednią transmisję całe­
go międzypaństwowego meczu pil 
karskiego Polska — Irlandia. Po­
czątek transmisji godz. 17.30 w pro 
graniach I-szych. (s)

Kontrolny mecz kadry 
z żużlowcami Unii

Mimo, że do indywidualnych 
mistrzostw świata na żużlu pozo­
stało jeszcze sporo czasu, to jed­
nak czołowi żużlowcy już teraz 
solidnie przygotowują się do tej 
imprezy, która jak wiadomo w 
tym roku odbędzie się w Chorzo­
wie.

Dla umożliwienia naszej czołów­
ce częstszych startów w silnej ob­
sadzie. wprowadzono w bieżącym 
roku obok turniejów o złoty 1 
srebrny kask również tzw. mecze 
kontrolne kadry z drużynami klu­
bowymi. Kadrowicze z grupy 
pierwszej po konfrontacji z ryb­
nickim ROW-em rozegrają drugi 
mecz kontrolny tym razem w I.esz 
nie z beniaminkiem I ligi, lesz­
czyńską Unią.

To atrakcyjne spotkanie (18 bie­
gów) odjjędzie się w nadchodzący 
czwartek 17 bm. o godz. 17.00 na 
stadionie im. A. Smoczyka.

Kadrę reprezentować będą: Jan 
carz, Fabiszewski, Piech i Nowak 
(Stal Gcrzów). Szczakiel (Kolejarz), 
A. Tkocz, Wygląda (ROW) i Pytko 
(Unia Tarnów). Barw Unii bronić 
będą- Pogorzelski, Kowalski, Do- 
brucki, Heliński, Bernard 1 Zbig­
niew Jąder, Norek i Piwosz. (R)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zak-ładach pił­
karskich z dnia 12/13 bm. stwier­
dzono: 2 rozw. z 12 traf. — wygr. 
Po 175.895 zł. 60 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po ok. 5.500 zł. 572 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 615 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
13 bm. stwierdzono:

I losowanie: 2 rozw. z 5 traf, 
nrem. — wygr. po 1.000.000 zł, 09 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 32.500 zł. 9.561 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 511 zł i 201.471 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 24 zł.

II losowanie: 4 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. pb 578.871 zł. 128 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok.18.000 zł. 8.018 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 431 zł, 177.745 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 19 zł.

Kolejne losowanie Toto-Lotka 
oraz domu jednorodzinnego. 2 sa 
mochodów osobowych na końców 
kę banderoli nr 6800. wylosowana 
w dniu 6 bm. odbędzie sie w dniu 
20 bm. w TYP w Warszawie.



BANK POLSKA KASA 
OPIEKI S. A.

POLECA KLIENTOM

& TELEWIZORY produkcji krajowej 
♦ oraz MAGNETOFONY
0 GRAMOFONY

♦ RADIA tranzystorowe importowane 
i krajowe.

Uprzejmie zapraszamy do sklepu ZURT 

prowadzącego sprzedaż towarów PeKaO 

w POZNANIU 
przy ul. GŁOGOWSKIEJ 61 

SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE 

I BONY TOWAROWE BANKU. PKO 
125O-K2

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. n Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, 

ul. Robocza 4
od 1 kwietnia br. codziennie oprócz soboty 

od 9 do 12
PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujących — na rok szkolny 1973/74

W SPECJALNOŚCI: 
— MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH, 
— slusarz • mechanik, 
— GALW ANIZATOR, 
— MALARZ - LAKIERNIK, 
— TOKARZ, 
— KOWAL, 
— SLUSARZ - SPAWACZ, 
— MODELARZ - ODLEWNIK, 
— FORMIERZ • ODLEWNIK 
— STOLARZ.
Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 

następujące świadczenia:
— od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 

kolejowe, opiekę lekarska oraz odzież 
ochronną;

— od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartości 165 zł miesięcznie i pełne umun­
durowanie.

Kandydaci zgłoszą się do ZNTK. ul. Robocza 
4, Dział Kadr, pokój nr 12.

Zakłady nie posiadają internatu. 3375-Ki

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji 
Stalowych I Urządzeń Przemysłowych

MOSTOSTAL
Potna A, ul Wołowska W

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
(tylko chłopców)

ch) Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Przyzakładowej w zawodzie:

MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ
PRZEMYSŁOWYCH i
WARUNKI PRZYJĘCIAt

ukończone 8 klaa szkoły 
stan zdrowia stwierdzony

ZAWÓD TRWAŁE ZATRUDNIENIE
SŁUŻBĘ MIASTU ZAPEWNI

UKOŃCZENIE NAUKI ZAWODU w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej dla Pracują­
cych Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu,
ul. Dzierżyńskiego 296/98 tel. 208-12

w roku szkolnym 1973/74 
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

CHEMICZNYCH

podstawowej, 
przez lekarza

dowego oraa ukończony 15 rok tycia
Uczniowie w czasie 

gród zen le:
nauki otrzymują

Przetargi

dobry 
za kia

wyna-

II 
ni

klasa 
klasą 
klasa

— 250.-
- 486,-
- M0,-

zł miesięcznie 
zł miesięcznie 
zł miesięcznie + premla

oraz bezpłatne umundurowanie 1 Inne świadczę- 
ni a wynikające z układu zbiorowego w budow­
nictwie

Absolwent szkoły może kontynuować naukę
w 3-letnim Technikum dla Pracujących.

w naukę zawodu
o specjalności:
1. Murarz
2. Posadzkarz
3. Dekarz blacharz
4. Malarz budowlany
5.
6.
7.
8.

10.
11.

Malarz lakiernik 
Blacharz karoseryjny
Zdun 
Cieśla 
Stolarz 
Monter 
Monter 
nych

12. Monter

maszynowy
zewnętrznych sieci komunalnych
wewnętrznych instalacji budowla­

wewnętrznych instalacji budowla-

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„REKLAMODRUK" 
w Poznaniu, ulica Żydowska 15/18

WYKONUJE W RAMACH USŁUG DLA 
LUDNOŚCI:

♦ wizytówki
♦ zaproszenia i zawiadomienia ślubne
4 wizytówki — tabliczki na drzwi
♦ przepisywanie na maszynie
♦ powielanie skryptów i materiałów naukowych. 
_ ___________________ 3 8 04 - KI

K o m i nikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w 
Poznaniu, ul Grobla 15. zawladamlaja wszystkich 
odbiorców enereii gazowej zamieszkałych w Pozna­
niu w rejonie Osiedla Piastowskiego i Osiedla Ja- 
zlellońskiego. że w dniu 16. 17. 18. V. 1973 roku w ro­
dzinach od 10 do 18 przystępują do zamiany gazu 
miejskiego na gaz ziemny zaazotowany wg. harmo­
nogramu:

16 V. 1973 roku OSIEDLE PIASTOWSKIE
nr: 2, 5. 8. 11, 14. 18 19, 28, 31, 34 
OSIEDLE JAGIELLOŃSKIE
nr: 2, 5, 8, 18. 15.

17 V. 1973 roku OSIEDLE PIASTOWSKIE
nr: 3, 6. 9. 12. 15, 20. 21 29. 32. 35. 
OSIEDLE JAGIELLOŃSKIE 
nr: 3, 6. 16, 19, 21.

18 V. 1973 roku OSIEDLE PIASTOWSKIE
nr: 4, 7. 10. 13. 16, 23 24, 30, 33. 
OSIEDLE JAGIELLOŃSKIE
nr: 1. 4. 7. 17 . 20. 22.

Przystosowanie Przyborów gazowych do spalania ga- 
ziemnego zaazotowanego dokonują ekipy monte­

rów WOZG — nieodpłatnie.
Gaz ziemny zaazotowany należy zapalać zapałkami 

no uprzednim ustawieniu naczynia na ruszcie kuchni 
(nie zaleca się korzystania z iskrowników).

Gaz ziemny zaazotowany charakteryzuje się:
— większa kalorycznością.
— brakiem składników toksycznych, 

odmiennym zapachem.
— mnie.1 widocznym płomieniem, 

mniejszą prędkością spalania.
UWAGA:

W przypadku stwierdzenia ulatniania się gazu od­
rywania się płomienia od palnika lub innych zakłó- 
een w pracy urządzenia gazowego należy: 
" zamknąć kurek odcinający orzed gazomierzem. 
~ Powiadomić pracowników Bazy Przestawiania 
urządzeń Gazowych Baza Wydziału mieści sie 
orzy ul. ul Wioślarskiej — Zamenhofa i czynna jest 
w ’0t,z*nach od 10 do 18 lub Pogotowie Instalacyjne 
VOZG — Poznań ul. Grobla 15. telefon 559-93 (czyn­

ne całą dobę).
Dyrekcja

Wielkopolskie Okręgowe
Zakłady Gazownictwa

4069-K1

PGR Kórnik ogłasza PRZETARG na wydzierżawienie:
1) alei czereśniowej Runowo
2) alei czereśniowej Pierzchno
3) alei czereśniowej Żerniki
4) alei czereśniowej Gądki
5) oraz sadów małych przypodwórzowych w 

Kromolicach i Pierzchnie.
Oferty prosimy składać do dnia 24. V. 1973 r. 
Zastrzegamy sobie swobodny wybór oferenta.
Oferenci są zobowiązani wpłacić 10 proc, wadium 

na konto PGR Kórnik w Banku Spółdzielczym w 
Kórniku. Dowód wpłaty dołączyć do oferty.

Wybrani oferenci zostaną zawiadomieni telegra­
ficznie.

PGR Kórnik
_____________________________________ 1273-K2 
Rolniczy Zakład Doświadczalny Ogrody — Baranowo 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 169/171 — tel. 458-45, 
posiada do upłynnienia w drodze przetargu, przez­
naczoną do likwidacji

STODOŁĘ DREWNIANĄ o wymiarach
40,75X12.65, zlokalizowaną w Poznaniu przy 
ul. Lutyckiej (między ogródkami działkowymi).

Cena wywoławcza stodoły ustalona jest na sumę 
18.551,— zł.

Sprzedaż nastąpi na podstawie zgłoszonych ofert, 
przy czym zastrzegamy sobie prawo wyboru dowol­
nego oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny.

Oszacowanie wartości stodoły jest do wglądu w 
biurze Zakładu przy ul. Dąbrowskiego 169'171.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy złożyć w dniu przetargu.

Oferty pisemne w zamkniętych kopertach składać 
można na nasz adres z dopiskiem ,,Przetarg” w ter­
minie do dnia 25 maja br.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 28 ma­
ja 1973 r. 41O2-K1

Bliższych Informacji udziela i zapisy przyj, 
muje Dział Szkolenia i Kadr I piętro, pokój 108
tel. 87 6O-7L wew 124.

Sprzedam owce z jagnię­
tami. Zgłoszenia: tel. Do­
piewo 60. 419402
Sprzedam tanio wózek nie 
biesko biały. Poznań, ul. 
Paderewskiego 1 m. 9a.

U936g

• Samochody
Syrenę 165 premia PKO 
Sprzedam. Wiadomość te­
lefon 679-797, po południu. 

 45275g
Fiata 850 kupię, telefon
67-98-38. 46 204 g

3438-Kl

• Nieruchomości
Sprzedam domek gospo­
darczy 2 pokoje z kuch­
nią przy granicy Pozna­
nia, kierunek Oborniki. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41948g.
Parcela pod budowę, za­
drzewiona z domkiem 2 
pokoje kuchnia sprze­
dam. Poznań, ul. Promie­
nista. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
41961®.

nych (z ukierunkowaniem na urządzenia 
ogrzewcze)

13. Ogrodnik terenów zieleni
14. Ślusarz
15. Mechanik kierowca pojazdów samochodo­

wych
16. Elektromechanik pojazdów samochodowych 
17. Elektromonter

Przyjmowane są dziewczęta 1 chłopcy po ukoń­
czeniu 8-klasowej szkoły podstawowej, powyżej 
lat 15, do zawodu stolarz maszynowy, powyżej 
lat- 16. W zawodzie, ogrodnik terenów zieleni 
przyjmowane są dziewczęta tylko z terenu Po­
znania.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej trwa 
2 lata od pozycji 1—14. trzy Jata w pozycji 15—17 
obejmuje naukę teoretyczną w szkole i prak­
tyczną w zakładzie pracy, na podstawie umowy 
o naukę zawodu.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Techni­
kum. W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Za­
wodowej uczniowie otrzymują:
i.

2.

wynagrodzenie miesięczne w wysokości:
— I rok 
— II rok
— III rok 

odzież ochronną

nauki 150—420,— zł
nauki 320—500,— zł
nauki 560—640.— zł

i roboczą oraz korzystają

Praca • Naukn
Sprzątanie mieszkania.
Dąbrowskiego 8 m. 3. 
godz. 9—14. 45651g
Potrzebna krawcowa do 
szycia spodenek dziecię­
cych, gimnastycznych, po 
siadająca maszynę wielo­
czynnościową, Zgłoszenia 
godz. 17—20. Poznań. 
Gwardii Ludowej 19 m. 
30. 44633g
Czeladnik piekarski (młod 
szy) utrzymanie potrzeb­
ny. Mazurkiewicz, Szamo 
tuły, Rynek. 44857g
Autowulkanizacja przyj- 
mie młodego pracownika 
względnie ucznia. Poz­
nań — Górczyn Czecho­
słowacka 187. 45246g
Slusarza-spawacza przyj- 
mę zaraz. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
4467 2g;
Poszukuję pracownika fi 
zycznego do gospodar­
stwa, wynagrodzenie we­
dług ugody. Florian Brzeź 
nlak Ujazd, poczta Kiszko 
wo, po w. Gniezno.

441 p
Kobiety dorywczo do ple 
czarkami potrzebne. Zlot 
niki. Radosna 1. 45192g
Mgr doświadczony mate­
matyk wykryje 1 uzupeł­
ni braki przed egzami­
nem do szkoły średniej 1 

1 wyższej tel. 411-136. 46253?

Kupno • Sprzedaż
Szafonierkę kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42092g.
Hodowla „Preludium Sła 
wy” zawiadamia, że są 
do sprzedaży pudelki mi­
niaturki — pełnorodowo- 
dówe. Informacja telefon 
520-3-8, od godz. 16.

______44526g 
Sprzedam pudla minlatu. 
rowego — czarna suczka 
1,4 roku z rodowodem. 
Henryk Wróbel Jarocin, 
Osiedle 1600-lec ia 17 m. 
13._____________________45.jp
Wózek kombinowany w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Osiedle Pia­
stowskie 85 m. 4, telefon 
715-22. 456p
Fortepian „Gebauhr" za­
mienię na pianino, tele­
fon 632-37,45076g
Sprzedam maszynę kra­
wiecką, ul. Dzierżyńskie­
go 16 m. 21. od 18—20.

41953?
Sprzedam motocykl BMW 
z przyczepą oraz części 
zapasowe Poznań. AmU 
Czerwonej 29 m. 39. wej­
ście z Ratajczaka 26.

45294®
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Armii Czer­
wonej 61 w podwórzu.

43666?

• Lokale
W mieszkaniu 3-pokojo 
wym 2 komfortowe poko­
je po 24 m1 z samodziel­
ną łazienką, kuchnia, 
wspólny przedpokój z jed 
ną starszą osobą — śród-

Sprzedam parcelę 1000 m* 
z budynkiem gospodar­
czym mieszkalnym. Osie­
dle Warszawskie, waru­
nek zamiana mieszkania. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42039g.

z przywilejów określonych zbiorowym ukła­
dem pracy

mieście, ptr.. telefo-n,
zamienię na dwupokojo- 
we mniejsze — samodziel 
ne względnie całe miesz­
kanie na 2 mniejsze mie 
szkanla. Zgłoszenia po 
godz. 16, tel. 520-38.

44527g

Sprzedam parcelę w Pusz 
czykowie około 750 m! 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42026g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 13 maja 1973 r. 
zmarł

kol. FELIKS KAMIŃSKI
mistrz zduński

j Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. 
| o godz. 14.15, na Junikowie.

Wyrązy współczucia Żonie 1 Rodzinie Zmar- 
tego składają

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
RSZiZb. zdunów i Usług Budowlanych.

45655?

4. Dnia 14 maja 1973 r. zmarł po cierpliwie 
I znoszonych cierpieniach najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, namaszczony Olejami św, 
przeżywszy lat 62

TOMASZ STANISŁAWSKI
Pogrzeb drogich nam zwłok odbędzie się dnia 

17 bm. o godz. 15 na cmentarzu przy kościele 
parafialnym w Swarzędzu.

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn. synowa, zięć i wnukt
45701?

Dnia 14 maja 1973 r. zmarła przeżywszy lat 68 
nasza najukochańsza matka, teściowa 1 babcia, sp.

PELAGIA KRAMER
Uroczyste pożegnanie odbędzie się dnia 17 bm. 

° godz. 13.05, na cmentarzu junikowskim

RODZINA

Poznań, ul. Szamarzewskiego 30. 45695g

tz głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
14 maja 1973 r. zmarł niespodziewanie nasz 

najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, ukocha­
ny brat, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 66, śp.

STEFAN ŁUKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 16.30 

na cmentarzu na Starołęce przy ul. Antoniego.

Pogrążone w smutku

żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Os. Rzeczypospolitej 160
dawniej, ul. Bonin 11. 45599g

f- Dnia 14 maja 1973 r. zmarł opatrzony Sakra- 
de^mentami św. najdroższy mąż, ojciec, dzla-

LEON SZAJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

3 Sodz 14, na cmentarzu parafialnym w Ko- 
narzewie.

głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, syn, zięciowie i wnuki

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
sonarzewo Poznań. 45533®

tDnia 15 maja 1973 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza najdroższa siostra, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 70, śp.

BENIGNA MATUSZEWSKA
z domu Leśniczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 18 bm. 
o godz 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie 
w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

45684?

Młode małżeństwo z dziec 
kłem pracownicy spół­
dzielni poszukuje pokoju 
najchętniej na Sołaczu od 
1 czerwca, tel. 476-55.

42051g
Samodzielne, jednopoko­
jowe. kuchnia, II piętro 
Łazarz zamienię na więk­
sze samodzielne. Warun­
ki korzystne. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42082®.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią 50 m’ samodzielne, 
bez łazienki, I piętro. Ła­
zarz na pokój z kuchnią, 
łazienką. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42028g.
Kupię natychmiast w Po 
znaniu mieszkanie włas­
nościowe typu M-4. wzglę 
dnie M-3. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45195?.
Kuplę mieszkanie. własno 
ściowe M-4. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
45283®.
Piekary Śląskie 1 km od 
Bytomia mieszkanie M-3 
w nowym budownictwie 
zamienię na podobne Po­
znań. oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44946 g.
Zamienię trzypokojowe, 
komfort. I ptr. na dwa 
oddzielne jedno i dwupo 
kojowe w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45632g
Młode małżeństwo po stu 
diach wynajmle na rok 
od września pokój (kawa 
lerke). Płatne miesięcznie
tel. 632-37. 45077g
Wynajmę małżeństwu po 
kój umeblowany z uży­
walnością kuchni, cen­
trum Poznania. Oferty, 
Biuro Osłoszeń. Szcze­
cin. pt. Hołdu Pruskiego
8 pod 5078. 1042-K2

Sprzedam 2,75 ha ogrodnl 
czo — warzywniczej dre­
nowanej ziemi, blisko sta 
cji Kórnik 16 km — Poz­
nań. Paprzycki Dachowa, 
poczta Gądki 63-122. pow. 
Śrem. 42544g
Wynajmę dom na wczasy 
Instytucji na 40 osób bli­
sko Międzyzdrojów, cena
przystępna. 
pow Lubin 
Wapnica.

Janina Po- 
35, 72-510

454 p
Willę wyłączoną — 1 plę 
trową całkowicie wolną 
w dzielnicy domków jed 
norodzinnych na parceli 
1250 m’, 20 mlnpt od cen 
trum Pozńanla, komuni­
kacja MPK sprzedam 
400.000,— zł. Koniecznie 2 
mieszkania zastępcze 1—2
pokojowe. Wiadomość,
tel. 586-16, tyllko w godz.
9—11. 42861g
Domek 3 pokoje, kuchnia 
zabudowania gospodarcze 
bardzo dobrym stanie o- 
raz 1,35 ha ziemi ogrodo­
wo - warzywnej opłoto- 
wane prąd siła przy głów 
nej szosie 17 km od Po­
znania wieś Więckowlce 
nr kodu 62-070, pow. Po­
znań Łyczyński z powodu 
choroby, starości tanio 
sprzeda. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44069g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną. hydrofor, motoro 
wer Simson. Mosina, So-
winiecka 48.

• Różne
42072g

Prosi się taksówkarza, 
który w odpowiedzi na 
ogłoszenie w prasie zgło­
sił sir telefonicznie pod 
nr 445-23 o ponowne skon 
taktowanie. Sprawa do­
tyczy przewozu dziewczy 
ny 1 chłopca z okolicy 
Rynku Jeżyckiego na ul. 
Swlt w dniu 17 II. br. 
Chłopcu grozi poważna 
kara. 45218g
Poszukuję campingu (let 
niaka) na lipiec i sier­
pień. Warunek blisko Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42047®.

tDnia 15 maja 1973 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najukochańsza, naj­
troskliwsza, najpracowitsza matka, babka, pra­

babka i ciocia, przeżywszy lat 96, śp.

ANNA NIECIENGIEWICZ
z domu Cichoszewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 maja 1973 r. 
po mszy św. odprawionej w kaplicy cmentar­
nej w Puszczykowie o godz. 16.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Opole.
RODZINA

45690g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 maja 1973 r. zmarł opatrzony Sakramen­

tami św. mój najukochańszy mąż, nasz naj­
troskliwszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
szwagier, 1 wujek, przeżywszy lat 83, śp.

ANTONI ŁAKOMY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 12, z kaplicy cmentarnej w Rawiczu,

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Rawicz, Rynek 13. 45671g

UWAGA 1
Uczniowie klasy m wykazujący dobre postę­

py w nauce, mogą otrzymać premię uznaniową 
do 25 proc.

W zawodach: malarz budowlany, cieśla, de­
karz . blacharz, posadzkarz 1 murarz, ucznio­
wie I klasy, powyżej 16 lat otrzymują maksymal­
ne stawki.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej roz- 
pocznie się we wrześniu 1973 r.

Szczegółowych informacji udzieli 1 podania do 
szkoły przyjmuje sekretariat szkoły —

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/98.
2024—Kl

Pracou niw nośniki wam
Polskie Biuro Podróży „ORBIS” przyjmie

— KANDYDATÓW na kasjerów walutowych na se­
zon od czerwca do września każdego roku.

Wynagrodzenie prowizyjne. Praca na trasie Frank- 
furt/O — Poznań.

Obowiązkowa znajomość co najmniej 1 języka za­
chodniego. Dopuszcza się możliwość zatrudnienia ren­
cistów.

Przed podjęciem pracy odbędzie się krótkie prze­
szkolenie. Podanie z krótkim życiorysem prosimy 
złożyć w Oddziale Obsługi Turystycznej PBP „Orbis”, 
Poznań, ul. Świerczewskiego 14 w terminie do dnia
22 maja br. 4072-K1
Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych Poznańskiej 
Fabryki Łożysk Tocznych w Poznaniu, ul. Krańco­
wa 9, tel. 720-31 wew. 540 zatrudni od nowego roku 
szkolnego

— INŻYNIERA do nauczania przedmiotów zawodo­
wych,

— NAUCZYCIELA na stanowisko kierownika świe­
tlicy szkolnej.

Podania wraz z odpisami dyplomów ukończenia stu­
diów wyższych należy składać w sekretariacie szkoły. 

4-077-Kl
Przyjmiemy zaraz do pracy

— 6 NIEWYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW 
do stałej pracy przy czyszczeniu szyb okiennych 
w Gnieźnieńskich Zakładach Garbarskich.

Wynagrodzenie prowizyjne zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami w spółdzielczości pracy w zależności 
od wydajności pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Powiatowa Spółdzielnia Pra­
cy Usług Wielobranżowych w Gnieźnie. PI. Boh. Sta­
lingradu 9. . 78O-K2
Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu do Brygady 
Remontowo - Budowlanej zaraz zatrudni:

w

— TECHNIKA budowlanego (stażysta)
— STOLARZY -r CIEŚLI
— BLACHARZY
— PARKIECIARZY
— DEKARZY
— INSTALATORÓW wodno - kanallz. gaz, 1 co.
— MURARZY — MALARZY — ROBOTNIKÓW.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu, 

biurze Brygady Remontowo-Budowlanej, Poznań,
ul. Kochanowskiego 3. 3666-K1
PPH „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17, 
przyjmie do pracy z terenu m. Fo-znanla i powiatu 
poznańskiego, na czas trwania MTP oraz sezonu let­
niego w Kiekrzu :

8

22
2
2

KUCHARZY 
PODAJĄCE 
POMOCE KUCHENNE 
ROBOTNIKÓW 
BUFETOWE.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 19 
3869-K1

tDnia 14 maja 1973 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

ANTONI SOBIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. U.16. na cmentarzu górczyńsklm.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Wspólna Mml. 45597g

+ W dniu 13 maja 1973 r. zmarł nagle w wieku 
80 lat opatrzony Sakramentami św. kocha­

ny mąż, ojciec, teść dziadek, pradziadek i wu­
jek, śp.

kapitan W.P.

MARIAN SCHMIDT
Powstaniec Wielkopolski, uczestnik kampanii 
wrześniowej 1939 r. Odznaczony Krzyżem Ka. 
walerskim Orderu Odrodzenia Polski. Wielkopol­

skim Krzyżem Powstańczym i Medalem 
Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 ma­
ja o godz. 13.40. na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiają
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Klonowa 14 m. 12. Katowice
45506e



W ostrowskim ZAP-ieMAJ 
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Środa

Andrzejst, 
Wieńczysława

Słońce: 3.41—19.36

t TEATRY J

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI i NOWY — nieczynne. 
OPERA — g. 19 „Straszny Dwór”. 
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 10 i 16 „Laj­

konik”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Uciekła mi przepió­
reczka”.

KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Historia mi­

łości”.
CZARNKÓW: „Tam gdzie rośnie 

zielony bór”.
GNIEZNO Polonia: „Śmierć na 

zakręcie”; Lech: „Mordercy w 
imieniu prawa”.

GOSTYŃ: „Czerwony namiot”.
JAROCIN: „Lampy naftowe” i 

„Dziewczyna na miotle”.
KALISZ Kosmos: „GodziUa kon­

tra Hedora”; Oaza: „Port lotniczy”- 
Stylowe: „»ylko wtedy gdy się 
śmieję”.

KĘPNO: „Księżniczka czarda­
sza”.

KŁODAWA: „Bez wyraźnych mo­
tywów”.

KOŁO: „Błąd szeryfa”.
KONIN Centrum: „Mężczyzna 

który mi się podoba” i „Winnetou 
i Apanaczi”; Górnik: „Dziewczyna 
z gór”.

KROTOSZYN: „Staroświecki dra­
mat”.

KORNIK: „Życie rodzinne”.
KRZYŻ: „Znikający punkt”.
LESZNO: „Dziewica i Cygan”.
MIĘDZYCHÓD: „Powrót z fron­

tu”.
NOWY TOMYŚL: „Serce to sa­

motny myśliwy”.
OBORNIKI: „Mój kochany Ro­

binson”.
.OSTRÓW Roma: „Uciekaj i daj 

się złapać” i „Winowajca po­
trzebny od zaraz”; Słońce: „Rewi­
zja osobista”.

OSTRZESZÓW: „Zmierzch bo­
gów”.

PILA Iskra: „Wspomnienia z 
przyszłości”; Koral: „Pokój prze­
chodni”; Sokół: „Wielka włóczę­
ga”.

PLESZEW Hel: „Śledztwo w 
sprawie obywatela poza wszelkim 
podejrzeniem”; Pluton: „Smak 
zemsty”.

RAWICZ: „Morderca jest w do­
mu”.

ROGOŹNO: „Incydent” i „Szla­
checkie gniazdo”.

RYCHTAL: „Grubasek”.
SŁUPCA: „Tylko dla orłów”.
ŚREM Klubowe: „Posag księż­

niczki Ralu”; Słonko: „Narkotyk”.
ŚRODA: „Szczęście Anny”. 
SZAMOTUŁY: „Hallo Doiły”. 
TRZCIANKA: „Kochałem Cię”. 
TUREK: „Czarownica z bagien”. 
WĄGROWIEC: „Max i ferajna”. 
WOLSZTYN: „Piękna nie chce 

milczeć”.
WRZEŚNIA: „Trzej świadkowie”.

W POZNANIU

FOTOPT. ASTIKON _ g. 13—19 
„Afryka Zachodnia”.

Ł RADIO J

Środa — program i: 8.05 
U przyjaciół: 8.10 Melodie 7 stolic; 
8.35 Z nagrań Maygarda Fergussona 
— trąbka; 9.05 W rytmie 3/4; 9.30 
Moskwa z melodia i piosenką: 9.45 
Kaźcie wina nalewać — staropol­
skie toasty: 10.08 Popularne or­
kiestry i ich soliści: 10.40 Co sły­
chać w świecie; 10.45 Muzyczne 
migawki festiwalowe: 11 Przeboje 
w dwóch wersjach; 11.25 Przezorny 
zawsze ubezpieczony: 11.30 Mei. 
przed hejnałem; 12.20 Mel. od Kra­
kowa; 12.30 Konc. życzeń; 12.50 
Muz. w 3 stylach jazz. folk, beat: 
13.25 Radiowv poradnik rolnika; 
13.35 Od M. Fogga do B. Meca; 
14.05 Alert dla biosfery; 14.10 Mi­
strzowie operetki — Karol Zeller; 
14.35 Z antologii nolskiego jazzu: 
15.10 Z rosyjskiej liryki; 15.35 Listy 
z Polski; 15.40 Estrada przyjaźni; 
16.15 Piosenki do słów Poedana 
Chorażuka; 17.10 Studio Nowości; 
17.30 Transm. międzypaństw. me­
czu piłki rożnej Polska — Irlan­
dia; 19.15 Muz. i Aktualn.; 19.40 
Zapomniane gwiazdy filmowe; 20.15 
Współczesne gwiazdy filmowe: 20.50 
Kronika sportowa i oficjalne wy­
niki VI etapu WP; 21 Miniatury* 
rozrywk.: 21.15 Naukowcy rolni­
kom; 21.30 Konc. chopinowski z 
nagrań P. Palecznego; 22.05 Dźwię­
kowy plakat reklamowy: 22.20 Mo- 
to — snraw”: 22 35 Rytm, taniec, 
piosenka: 23.10 Korespondencja z 
zagranicy: 23.15 Rvtm, taniec pio­
senka; 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej; 0.10 Program nocny z Wroc­
ławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10, 
12 05, 15.05. 16.05, 20. 22, 23, 24. 1, 
2.55.

Transm. z trasv VI etanu W.P. 
g. 14. 14.30. 15, 15.30. 16. 16.30.

PROGRAM TI: 7.35 Temat dla 
wszystkich; 7.45 Mozaika muzyczna: 
8.35 Studio Młodych „Radiostopem 
po kraju”: 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych: 8.55 
„Muzyka snod strzechy”: 9 „Wy­
pracowanie” onow.: 9.20 Fr. Schu­
bert Kwartet smyczkowy: 9.40 
Studio Młodych „Czata” — maga­
zyn wojskowy: 10 Czytamy klasy­
ków — „Faraon”: 10.30 „Z estrad 
i scen operowych naszych sąsia­
dów”: 11 „Droga do księgarstwa”: 
11.20 10 minut melodii rozrywko­
wych; 11.35 Pięć minut o wycho­
waniu: 11.40 Technika na co dzień; 
11.50 „Od Tatr do Bałtyku” — dwa 
terce z Krakowskiego; 12.05 ,5rłu- 
chacze nisza — my odnowiąiamv”: 
12.15 Mel. o kwiatach- 12 30 /Czas 
dobrych gosnodarzv: 13 Nowości li­
teratury światowej „Za szyba” — 
pow.: 13.20 Muz.: 13.35 Wsnomme- 
nia radiowe H. Comte’a: 13.55 „Mi­
ni nrzeeiad folklorystyczny” — 
Dziś T-ak: 1* Więcej i^niei taniej: 
14.15 Rep. literacki „Sługa Mclno-
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Porządkowanie gospodarki materiałowej
Nowe zasady zarządzania skłaniają przedsiębiorstwa do 

racjonalnego gospodarowania, polegającego m. in. na zmniej­
szeniu kosztów własnych. Największa pozycją są wydatki na 
surowce i materiały. Troska o racjonalne wykorzystanie za­
sobów surowcowo-niatęriałowych stać się winna istotną po­
trzebą każdego przedsiębiorstwa. Wydaje się, że potrzebę tę 
niektóre z nich zaczęły naprawdę odczuwać. W czym ona się 
przejawia ilustruje przykład Zakładów Automatyki Prze­
mysłowej w Ostrowie Wielkopolskim
Ostrowski ZAP jest jednym 

z głównych realizatorów in­
westycji energetycznych „Ko­
zienice”, „Rybnik” i „Dolna 
Odra”. Produkuje dla nich u- 
rządzenia do automatycznego 
sterowania procesów techno­
logicznych. Specjalizuje się po-

Sztandar dla szkoły
Ostatnio młodzież Szkoły 

Podstawowej nr 3 im. Aleksan 
dra Zawadzkiego w środzie 
Wlkp. przeżywała podniosłą 
uroczystość. Ich szkoła — Pom 
nik Tysiąclecia otrzymała 
sztandar, ufundowany przez ko 
mitet rodzicielski. Wyróżnie­
nie to nie jest przypadkowe. 
Efekty wychowawcze placówki 
i zaangażowanie jej w działał 
ność społeczną na rzecz miasta, 
są ze wszechmiar godne sza­
cunku. Starannie przygotowa­
na impreza odbyła się przed 
budynkiem szkoły. Oprócz 
władz miasta i powiatu, dy­
rekcji szkoły, grona pedago­
gicznego i uczniów, zaproszono 
również na imprezę mieszkają 
cego w Środzie p. Leona Na- 
dobnika byłego nauczyciela 
który był pierwszym kierowni 
kiem tej szkoły. W części arty 
stycznej wystąpiły zesooły po 
zalekcyjne. chór, zespoły ta­
neczne i recytatorskie. Zwie­
dzenie pomieszczeń szkolnych 
zakończyło uroczystości, (kr)

Hufiec Kępno 
otrzymał imię „LWP“

Hufiec ZHP Kępno otrzy­
mał ostatnio nowy sztandar, 
przyjmując imię „Ludowego 
Wojska Polskiego”. Przygoto­
wania harcerzy do tego aktu 
łrwały o-d września ubiegłego 
roku. Harcerze wykonywali 
szereg prac społecznych, od­
były się liczne wieczornice i 
spotkania z weteranami ostat­
niej wojny.

W minioną niedzielę na kę­
pińskim rynku na uroczystej 
zbiórce zebrało się ok. 1000 har 
cerzy i zuchów. W obecności 
władz partyjnych miasta i po­
wiatu przewodniczący Pre­
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej Leon Herba odczytał 
uchwałę nadajacą hufcowi 
ZHP Kępno imię Ludowego 
Wojska Polskiego. Aktu prze­
kazania sztandaru dokonał 
przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej Sta 
nisław Smardz. Młodzież zło­
żyła ślubowanie. Za zasługi w 
pracy z młodzieżą harcerską 
była komendantka hufca Zo­
fia Spigiel otrzvmala Srebrny 
Krzyż Zasługi. Wręczono rów­
nież szereg odznączeń związ­
kowych. przyznanych przez 
Główną Kwaterę ZHP. (er) 

meny”; 14.35 Utwory J. S. Bacha: 
15 Zawsze o 15 — program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Gra 
Kapela Rozgł. Bydgoskiej; 16 Alfa 
i Omega; 17.25 Aud. dokum. pt. 
„Historia woda pisana”: 17.50 Ra- 
dioexpress: 18.05 Artyści Poznania 
na scenie i poza sceną; 18.40 Śla­
dem inwestowanych miliardów; 
19 Studio Młodych: „Wedrujacv 
mikrofon”: 19.15 Jeżyk francuski;
19.30 „W kwietniu i maju” — sł eh.: 
20.40 Z. Noskowski: Poemat symf.;
21 Felieton muzycznv ,1. Waldorffa: 
21.50 Radio — Szkole — aud. dla 
nauczycieli: 22.05 „Z arcvdz’?ł Mu­
zyki Staropolskiej”: 22.30 Fotoliza 
eksperymentalna; 22.40 Muz. roz­
rywkowa: 22.50 „Pieśni o miłości” 
— wiersze: 23 „Ciekawostki Pol­
skich Nagrań”; 23.40 Z muzyki 
XX-co wieku — Improwizacje ham­
letowskie.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 6.45 Muwczna ze­
garynka: 10.15 Ijęzyk niemiecki; 
10.35 Przebój za przebojem: 11.05 
„Onowieść o najdroższym szpiegu 

świata” — 1 ode słuch, dokum. A.
Kudelskiego: 11.30 „Suita mongol­
ska” Trubadurów; 11.45 .,T amnart” 
ode. 9 now.; 12.20 „Piszę kreda na 
esfalcie” — gra i śpiewa z-sn-M 
Nurt; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
białostockiej antenie: 15.10 W krę­
gu samby: U.30 Herbatka nrzv sa­
mowarze: 15.50 Pocztówka dźw. z 
Grecji: 16.05 Sen na wokandzie — 
gawe-’-’- I® ’5 W krr—1 fn— w H 35 
Gra zespół Bereendi: 16,45 Nasz 
rok 73-ci: 17 05 ,T wv maja anetvt” 
— ode. 9; 17.15 Mój magnetofon;

za tym w produkcji różnych 
urządzeń kontrolno-pomiaro­
wych, a od ubiegłego roku — 
zasilaczy do maszyn matema­
tycznych.

Produkcja nietypowa i krót- 
koseryjna, wymaga dla utrzy­
mania należytej rytmiki pro­
dukcji zaangażowania wielu 
środków. To jest zresztą głów­
nym celem wszystkich „po­
rządkowych” poczynań w 
przedsiębiorstwie. W procesie 
reorganizacji, który trwa obec­
nie, zwrócono szczególną uwa­
gę na sprawy właściwego wy­
korzystania potencjału materia 
łowego. Przeprowadzono anali­
zę wartości posiadanych ma­
teriałów i stosowanych techno 
logii produkcji, zadbano też o 
należyte zabezpieczenie mie­
nia. Opracowano perspekty­
wiczny (do 1975 r.) program do 
orawv gosnodarki materiało­
wej. Przewiduje się, że jeso u- 
rzeczywistnienie przyniesie 
przedsiębiorstwu 11 min zł z 
tytułu samej tylko obniżki kosz 
tów produkcji. Program ten za 
mierz?, się realizować w dro­
dze nowych wdrożeń konstruk 
cyjnych i nowych technologii.

Np. w miejsce obecnie stosowa­
nej metody odlewania, której to­
warzyszy obróbka skrawaniem, 
wprowadzono odkuwki odlewów że 
liwnycb oraz metali kolorowych, 
produkowane sposobem odlewania 
kokilowego. Zmieniono również 
techologię montażu elementów u- 
rządzeń do przetwarzania danych. 
Zastosowano tu metodę jednoczes­
nego lutowania kilkudziesięciu sty 
ków. Skraca to znacznie czas mon 
taźu urządzeń. Ponadto wymyślo­
no oprzyrządowanie, przystosowa­
ne do otrzymania większej ilości 
detali. Pozwala to na zaoszczędze­
nie materiału.

Chemia dostarcza przemysłowi 
coraz to nowe, atrakcyjne tworzy 
wa, które mają właściwości meta­
lu, nie zmieniają wartości użytko­
wej produktu, a są tańsze i łat­
wiejsze w obróbce. Stosowanie 
owych tworzyw sztucznych w 
miejsce metali żelaznych i nieże­
laznych nie tylko obniży koszty

Turniej czytelniczy
KOŚCIAN. W pięćsetną roczni­

cę urodzin M. Kopernika, tutej­
sza Powiatowa i Miejska Biblio­
teka Publiczna, zorganizowała 
konkurs czytelniczy. W dwu-eła- 
powych eliminacjach, wzięło u- 
dział kilkadziesiąt osób, zaś oś­
miu najlepszych znawców koper 
nikowskiej literatury — walczyło 
w finale. Najlepszymi okazali sie: 
Leszek Michalczak, Tadeusz Ki­
ciński i Bogdan Wyrwa. Imprezie 
towarzyszyła wystawa książek i 
prasy, odczyty, prelekcje oraz 
wieczorki poetyckie, (ww)

17.40 Spektakle roku: 18 Piosenki 
z różnych obrotów; 18.20 Muz. in­
tuicyjna A. Bieżana; 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Zapomniane 
— przypomniane: L. Boyer i Ch. 
Trenet- 10.05 „Pani Walewska” ode. 
4: 19.35 Muz. poczta UKF; 20 Re- 
min:scencje muzyczne — Wszyst­
kie Etiudy symf. Schumanna: 20.45 
„Makatka z jeleniem” — mono­
dram H. Krzyżanowskiej: 21.20 Na 
estradzie W. Młynarski: 21.30 Mała 
historia samby — cz. I: 21.50 Z na­
grań Franka Glazera: 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — zespół 
King Crimson: 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23 Z antologii „Kolum­
bowie i wsnółcześni”; 23 05 Piosen­
ki z różnych stron świata; 23.50 
Gra i śniewa Homo Homini.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 10.30, 12.05, 
15. 17, 19, 22.

K TELEWIZJA J.. ■ - ----------

PROGRAM I: 8.15 — „Piękna 
Angelika” — fab. film prod. franc. 
(16 1„ kolor); 9.55 — Dla szkól — 
Historia (kl. VIII): „Poczdam i No­
rymberga”: 10.25 — „Svbervjscy 
mistrzowie” — film dok. prod. 
radź, (kolor): 10.55 — Dla szkól — 
Fizyka (kl. VII': „Drgania i fale”; 
11.55 — Dla szkół — Historia (kl. 
VII): „W przededniu niepodległoś­
ci”: 12.45 — TV Technikum Rolni­
cze — Zoologia. 1. 11: „Ptaki” — 
cz. TI; 13.25 — TV Technikum Roi 
nicze — Hodowla zwierząt. 1. 11: 
„Czynniki wuływaloce na wartości 
nOkarmowe i nodzlał nasz’’: 14 — 
Z cyklu: „Wybieramy za^ód”; 
14,55 — Politechnika TV — Mate­

produkcji, ale znacznie uprości 
sam cykl produkcyjny.

Spore rezerwy tkwią także w 
zagadnieniu unifikacji stosowa­
nych w produkcji materiałów i 
części. W nawiązaniu do progra­
mu resortowego opracowano, nie 
tylko na własny użytek, ujednoli­
cone listy dostępnych materiałów. 
Są to głównie produkty hutnicze, 
farby, lakiery, materiały elektryce 
ne. Ułatwi to przede wszystkim pra 
cę konstruktorom, a przedsiębior­
stwo przestanie się borykać z trud 
nościami w otrzymaniu unikalnych 
nieraz detali.

Ze względu na rozmiary asor 
tymentewe (ponad 20 tys. po­
zycji materiałowych) postano­
wiono zautomatyzować wew­
nątrzzakładowy cykl obrotu 
materiałów. Do tego celu za­
stosuje się maszyny elektronicz 
ne. Projekt zmechanizowanego 
obrachunku materiałów przy­
gotowuje Centrum Informaty­
ki Przemysłu Budowlanego w 
Warszawie.

Czy faktycznie rozwiąże to 
wszystkie problemy gospodar­
cze ZAP-u? Na pewno nie. 
Przyczyni się jednak do po­
prawienia wyników ekonomicz 
nych Zakładu.

WANDA NAROŻNA

Dzień pracownika
gospodarki komunalnej

Po raz dziesiąty pracownicy
gospodarki komunalnej w O- 
strowie obchodzili swoje za­
wodowe święto. Jest to okazja 
do przypomnienia roli tego 
ważnego resortu. Perspektyw! 
czny program mieszkaniowy 
stawia przed ostrowskim 
przedsiębiorstwem komunal­
nym następujące zadania: ma 
ono przygotować tereny dla 
rozwoju budownictwa, zapew­
nić mieszkańcom Ostrowa 
sprawniejszą komunikację, 
więcej terenów zielonych, roz 
szerzyć zakres usług.

Na inwestycje komunalne w 
Ostrowie przeznacza się w bie 
żącym roku znacznie więcej 
funduszy, niż to miało miej­
sce w latach ubiegłych. Na ka 
pitalne remonty mieszkań i 0- 
biektów użyteczności publi­
cznej przewidziano około 28 
min zł. Zmodernizowanych zo 
stanie kilka ulic, punkty 0- 
świetleniowe ulic zwiększą się 
o dalszych 180 lamp. Ponadto

Hołd poległym kobietom

matyka — Kurs przygotowawczy; 
„Krzywa drugiego stopnia”. „Prze­
kształcanie płaszczyzny”: 16.05 — 
Sprawozdanie z trasy XXVI Wyści 
gu Pokoju — etap VI na trasie 
Tatrzańska Łomnica — Kraków 
(151 km): 17.20 — Dziennik: 17.30 — 
Sprawozdanie z międzypaństwowe­
go meczu nitki nożnej Polska — 
Irlandia (Wrocław): w przerwie 
ok. 18.15 — „Teleskon”; 19.20 — 
Dobranoc (kolor) i Dziennik: 20.15 
„Cienie zanikała w południe” — 
film servjnv prod. radź., ode. V 
nt. „Gwiazdy nad rzeka” (kolor); 
2i 20 — „Świat i Polska” (kolor'; 
22 — Z cyklu „Balet”, ode. VIII ; 
nt. „Czas romantvcznv”: 22.35 — j 
Dziennik: 22.50 — Kronika Wyścigu 1 
Pokoju, wiad. snortowe oraz snra 
wozdanie z finałowego meczu pUki ( 
nożnej o Puchar Zdobywców Pu- j 
charów (z Salonik) I.eeds United — 
AC Milan.

PROGRAM TI: 16.45 — Nasze re­
cenzje: 17 — „Pollena” — Porad­
nik kosmetvcznv/ 17.05 — „Nie tvl 
ko sprzymierzeńcy” (Siadami no­
wych migracji) — nrorim JZ Mo­
drzejewskiego: 17.30 — Świat w ka 
merze naszych reporterów? )18 — 
Stanisław Wiec^owicz —, w 10-ta 
rocznice śmierci: -18.45 4- Jeżyk 
francuski. 1. 42 cz. TI; 19.20 — Do­
branoc (kolor) i Dziennik: 20.15 — 
Muzyka bez dvrvg“nti — koncert 
rozrywkowy TV CSRS; 20.50 — 
„Krvntonim N” — nrogram non.- 
naukowv: 21.20 — 24 godziny (ko­
lor); 2130 — FFEZ — „T ogonda o 
szewcu” — miniatura z Turcji (ko 
lor)- 21.35 — Teatr „Kobra” — Pa 
trick Quentin: „Fatalna'kobieta”; 
22.50 — Język rosyjski. 1. 31 (powt.),

Inwestycje Środy

Do poważniejszych inwesty­
cji Środy należy zapoczątko­
wana już budowla nowego 
osiedla mieszkaniowego przy 
ul. 20 Października oraz roz­
budowujący się, okazały ośro­
dek wypoczynkowy przy ul. 
Nekielskiej. Zajmuje on po­
wierzchnię 16 ha i już za parę 
lat będzie z powodzeniem 
konkurował z renomowanymi 
ośrodkami naszego wojewódz­

twa.
Na teren budowy przy ul. 
20 Października wkroczyły już 
brygady robocze. Rozpoczęto 
prace ziemne i murarskie przy

wybuduje się 4 km sieci wodo 
ciągowej i 3,5 km sieci kanali­
zacyjnej. Wyrośnie kilka no­
wych budynków mieszkalnych 
na terenie Ostrowa. W bieżą­
cej 5-latce fundusze na cele 
komunalne wzrosną prawie o 
30 procent w stosunku do mi­
nionego pięciolecia.

Gospodarka komunalna jest 
dziedziną, której każdy z nas 
stawia szczególne wymagania. 
Nie zawsze, niestety, poziom 
świadczonych przez nią usług 
jest zadowalający. Narzeka­
my w Ostrowie zwłaszcza na 
niskie ciśnienie wody i gazu, 
za mało jest w mieście hoteli 
i pralni, wiele jeszcze do ży­
czenia pozostawia stan na­
wierzchni ulic. W pewnej mie 
rze jest to wynikiem poprzed­
niego niedoceniania potrzeb 
gospodarki kumunalnej. Miej- 
my jednak nadzieję, że wraz 
ze zwiększeniem nakładów in­
westycyjnych, stan ten będzie 
ulegał poprawie, (tl)

W Koźminie Wlkp. dokona­
no odsłonięcia pamiątkowej ta 
blicy ku czci 56 kobiet pol­
skich, zamęczonych w hitle­
rowskim więzieniu karnym w 
Koźminie w latach 1941—1945. 
Z tej okazji Ośrodek Drużyn 
Harcerskich w Koźminie zor­
ganizował III Zlot Drużyn Har 
cerskich, w którym wzięły 
udział drużyny z całego powia 
tu. Ogółem przybyło 1200 har­
cerek i ^harcerzy.

Młodzież harcerska prze­
maszerowała ulicami miasta i 
wzięła udział w uroczystości, 
w czasie której harcerki wręczy 
ły wiązanki kwiatów kilkunastu 
zaproszonym byłym więźniar­
kom. Odsłonięcia tablicy doko 
nał I sekretarz KP PZPR w 
Krotoszynie Antoni Ślusarczyk. 
Wzruszającym akcentem zlo­
tu był apel oraz udekorowanie 
odznaczeniami bojowymi uczę 
stników walk o wyzwolenie.

d (jp)

pierwszych trzech blokach no­
wego osiedla mieszkanio­
wego, z których kaidy będzie 
posiadał 30 mieszkań. Pier­
wszy z bloków zostanie 
oddany do użytku w przy­
szłym roku. Przewiduje się, że 
w nowym osiedlu zamieszka 
do 1985 roku ponad 6 tysię­
cy mieszkańców. Tu też wybu­
dowana zostanie centralna 
ciepłownia, która w przyszło­
ści obsłuży nie tylko nowe 
osiedle mieszkaniowe, ale 
również dostarczy ciepła dla 
połowy mieszkańców starej 
środy. Na nowym osiedlu 
mieszkaniowym wybudowany 
zostanie również kompleks 
piętrowych pawilonów usługo­
wo - handlowych, przedszkole 
oraz szkoła zawodowa. Właś­
cicieli samochodów ucieszy 
fakt uwzględnienia budowy 
garaży osiedlowych.

Obiecująco brzmi zapowiedź 
dalszej rozbudowy terenów 
ośrodka wypoczynkowego nad 
zbiornikiem wodnym przy ul. 
Nekielskiej. Kompleks ten 
wzbogaci nowa inwestycja, 
finansowana kosztem 16 min 
zł przez Kombinat PGR Ja­
rosławiec. Zorganizuje on 
ośrodek wypoczynkowo-szko- 
leniowy z pełnym wyposaże­
niem, z restauracją, kawiarnią, 
przystanią kajakową itp. (zn 
Na zdjęciu: fragment robót 
na średzkim osiedlu mieszka­
niowym przy ul. 20 Paździer­

nika.
Fot. — H. Kama

-----------------------------------------------

Dzień zwycięstwa 
w Ostrzeszowie
Na pla»u w pobliżu Zasadni 

czej Szkoły Zawodowej w O- 
strzeszowie odbył się wiec spo 
łeczeństwa miasta i dokonano 
uroczystego odsłonięcia Pom­
nika, wybudowanego w czynie 
społecznym dla uczczenia zwy 
cięstwa nad hitlerowskim na­
jeźdźcą przez młodzież Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej i 
Technikum Budowlanego. Na 
uroczystość przybyli członko­
wie egzekutywy KP PZPR z 
I sekretarzem Kazimierzem 
Piaseckim, przedstawiciele 
władz administracyjnych oraz 
stronnictw politycznych i orga 
nizacji stołecznych.

Przewodniczący Prezydium 
PRN Aleksander Kaliszan u- 
dekorował Krzyżami Walecz­
nych Leona Piłacińskiego, Pi° 
tra Urbanowicza oraz Francisz 
ka Pecefickiego. Śląskie Krzy 
że Powstańcze otrzymali: Mi­
chał Bąk i Piotr Wojtasik. U- 
dekorowano 11 kombatantów 
odznaczeniami bojowymi za 11 
dział w walkach o Berlin.

Sztafety motocyklowe har­
cerzy złożyły przed Pomni­
kiem — Głazem urny, z ziemią 
walk powstańczych roku 1919 
spod Kobylagóry, Ligoty, 
gaszyc, Parzynowa, Torzenca, 
Turza i Dąbrowy, leżących na 
terenie powiatu ostrzeszow- 
skiego. (hp)

Złote gody
Państwo Józef i Stanisław* 

Kuśnierkowie z Daleszyna 
pow. Gostyń zamieszkali 
nie w Kościanie przy ul- No' 
nej 2 obchodzili ostatnio 5 - 
lecie pożycia małżeńskiego, 
okazji złotych godów życz] 
my jubilatom — naszym sta­
łym czytelnikom zdro^1 < 
szczęścia i przeżycia 100 lat-

ODSTAWOWY OBOWI A 
7EK KIERUJĄCEGO PO­
JAZDEM TO .TECH \C TAK 
°Y NIE UTRUDNIAĆ ru­
chu 1 ntf zagrażał 

tmmym


